
Kraków 28 Grudnia —  Sobota. Rok 1867.
O m  wychodzi c o d z ie n n ie  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 

Numer pojedynczy w K ra k o w ie  i we L w o w ie  kosztuje 10 cent«w. 
Prenumerata wynosi:

. rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2f f t e j e c o w a  w Krakowie
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Czasu.* — Ł tsty  reklamacyjne
CZAS

Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „C z a s u " przy ulicy Kóżannej w domu pod L. 4*3, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
0 « f « * z c n ia  (mseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wieisza drobnego (petit) za
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należytości stęplowć

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
1' r r u . n c r n t r  t O if to M e n ta  przyjmuję: we L w o w i e  w Ajencyi „Czasu* p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppelik, Wollzeile 22. — Nâ  Francyę î

• v.T . li __!1_ ITT'   . Un/in/./i!>iolA. Dlin

w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, B ial & Freund. 
Ktękupiam sa nadsyłane Redakcyi, nie zwraeaję się i niszczone będę.

MHST'

czy po lityka na  to  zezw alała —  lubo m n ie - |za panowania austryackiego kościołowi odjęte i|jeżeli uczyni to prze p̂  yJ9j ;  Pu P , łA \ o.a „ lłWnMm h r ,ini nno^ nnwi»A innei trzvm ać sie

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
„ C Z A S "

lnie się o pr; 
mogło sprow adzić

na

rocznie, 
złr. 9 0 .

rocznie, 
złr. 9 1 . -

miesięcznie, 
złr. 9 .

o«l I g o  S ty c z n ia  1 S B S
w Krakowie:

półrocznie, kwartalnie 
- złr. l O —  złr, 5 . —

We Lwowie:
półrocznie, kwartalnie

*  i - * ~ . » ? w ;  a s , r a z i s z  s r - ^ - » s ^
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie^

grudnia b. r. który ma się odbiorem broni, postanowiła innej trzymać się 
 .....................................i w  układach z fabrykantami broni. Kiedym am y , ' U  je że li przym ierze prusko-w łosko- Z ° & * 2 S l X  S y f t o T b e z p i e Ł i  S Ł $

rosy jsk ie  nie je s t  dalej posunięte, ja k  przy- J^ajj ] ^ e’;ah£  fnndn8z ua potrzeby państwowe, wspomnionych solidarnych poręczycieli, i zostanie przedtem płacono za karabiny tuż po idb oilbl°™c

1S S = W rsn & S  »  f e & d s b ś f t a t t : f t . - ■ S S L - e s e t o «..*
tir. 94L — złr. 1 9 . — złr. złr. 9  9 9

£ 7 5  odpowiadało w idokom  o ęo «a *M- W j  S  p i e o j i ^ i ,  Tak .to j, , tenty w .prawie broni odtyłcowej
c I w ,lie chodzi; lubo powołanie posłow może I inĝ ytQCye [papierami puhlicznemi, bądź J;eż jibożem lub tylko | w A u s t r y i . _________

I być kom edyą ja k ą  R osya m a zaw sze w od-1‘“Ytoh" też i dobra p*bliczne w Galicyi, miano-1 podpisem przyjętego na siebie wekslu musi wy 
wodzie, a  A nglia  'z b y t  ™" 1,0 ^ fr:"

p i -  ^ [ ^ g p ^ i j i ć ^ g o ^ m o g i a . ? !  po™!™0^ 6^  dohilrtd mblioiuemii) I .wc^J, pop8re7iVt ^ ~ d . ^ e j n  obywatelskiej wźa-| ^

We Lwowie
P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją :  I ^ T a u Z ^ ^ b y t  W k i  m a  n a  E g ip tL i t ie  dobra* «koro nie nosfć 100 z l r /  Tym  sposobem , o tw artą została
,owie: w Ajencyi „ C * A S U “  p. A leksau-1 o  ’ „k„ o b ie o a n k a  p. K a tk o w a  | sta ły  się pryw atną własnością panującego nam | wszystkim droga, bez poniesienia tadnćj j> raw ie | W i e d e ń  24 grudnia.

T D“ mu I X h T i ^ S m  jedynie o . . . . .  '

W  Paryżu- (na całą Franeyę, Anglię i Belgię) Wny je s t  bardzo zręcznie ułoŻOliy l całkiem  na I bvnaimniei własnością całości państwa anstry-|go przedsięwzięć .  .    nAn L , nff„ wtA«o.„ ir«lanł. nnoBlaWinh minnia niatembynajmniej własnością

de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe p lo m a ty c z n ie  m ogą 
kraju i za granicą. | { a u s

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o w s k i ,  rue du pont otwarcie kam panii w y g lą d a . Ocenić go ety- ackiego. . knó(>ielne nrzez onychże 8e-|zwą" do°oddziałów  'pow iatow ych ^  ddegatów , a l k o ł e m u wozu, chce ustąpić, a  p. Becke przyjm ie
5---------  1 - ' ' tylko gabinety  francuski Tern ^  dobra kotóełue^ przez ^ a z  głównie o jak najliczniejsze i spie- tekę ministra skarbu, jeżeli nominaeya jego będzie

znie atoli zaw iera on pe-  ̂nie zrzekł sie n i g d y  sw ojego pra- szne przystąpienie do stowarzyszenia, albowiem stanowczą. Dr Giskra bardzo radby był widzieć
Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie-1 wng 8kazÓwki d la obu państw  F ran cy i i S a ji ,  gdyż pomoc musi. być udzieloną weze-| Dra Ziemiałkowskiego w gabinecie.

8iqcaw—  , . . . nr. I A ustryi, z k tórych o ostatuiej ty lko słów  kilka. I śdoła^katdSckrego** w**Polsce, są one tern samem śnie przed przyjściem pory siejby wiosennej.
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pi ę ^  Jak k o lw iek  plan ten m a pozór bezpośre- zarazem  m ajątkiem  naszego narodu. ----------------

numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwuka i miej- . f  , . . i :pm n„ rvi„ naH7ej deleeacvi w Wiedniu nie powinienodbioru, a jetli można o nadesłanie dawnego dniej zaczepki 1 g r o ź b y ,  je s t  on zdaniem na I Ula naszej aeiega y p |
* . .. «.! ! I ! i / •  Oli__ ___ «vV.Mn /.KrtnrAmr1 HrntlBca

adresu drukowanego.

tale

W iedeń 23 grudnia.
Wiedeń 23 grudnia.

— r. Osoby zostające w stosunkach z posel-1 /nr ni o n a  <3 W in n  nhracbow anv F r a n - 1 być ten projekt r z ą d o w y  niespodzianką, bo jeszcze głównie na S łow ian^obrac^w any^l ^  | w 8?lej kadencyi sejmowej we Lwowie w r.szem

Byw ało ż e  1 R zecz '' V k o n c z o n a , * pójdźm y do  dom u. N a  I Jai™ n “e“  slT rb o w ^ b  I zlszły w bardzo „wysokich sferach" zmiany, od-
tow arzyszył w ypoczyne p y szczeńcie tak  nie je s t, i do tego jeszcze  da- 8zeg0 kraju żeby zatem było koniecznem zba- wlekające złożenie gabinetu. Jest to faktem meza
tv m  razem. Pom  a iac  1 UŻ bardzo w ażne szczęsue  i u  11C c s l> ______________ ._____  naszego uraju, zeoy zaicui ,  nraaiwonvm źe żaden z w ciągniętych w kombina

XI uzyskało a z tego powodu już zawczasu obmyślają u 
ru i w wyższej dyplomacyi, kto go zastąpi w ra
zie nagłej potrzeby. Ale między przygotowaniem

zastąpił jen
pierwszym  prze

wschostosunków
stosunków nie-

Pytanie zaś, co z tego dwojga ważniej-
jawno&ć dyplom atyczna nie j e . t  czem ~  - * * ! •  .W  W

crśa ł a t  n p H r h u  8 VVUJC8 U 10 . . r  • a « , u i r o  H c m n p ri ł  k f fS r v  inn e m ,
każdej j S i° d ° z 7 te  t y Z ° m i e  . z T S e ' d e p *  M  P o r ę b a .  D ziw ilibyśm y j ik ż .  f l .m c a .m i  byliby oai ^  ~  i S « ^  i * ,
sze i noty, ja k ie  temu lub owemu rz ,d „ w i . W ^ a k  A ”
i gabinetow i dogadzają a naw et stosow nie } t  iJ- i nom nv źe jes t tninietrem  ny zabór dóbr kościoła katolickiego w
do tego porobiono w yjątk i i u łożono; I cesarstw a, k tó re  fes t pokojem  (I'empire cest I cyach Polski, Litwy, Podola i Wołynia ?
na księga  (włoska) w ym ierzona przeciw  żó ł- \ j ~ ~ v y ' 'Aoyri6Ai z  wjelkiem  zadowoleniem 
tej (francuskiej), a, także przeciw  mej o g ł a s z a - O  brojenie to pokó j.« T rzeba  więc 
j ą  teraz  w Rosyi noty w niebieskiej złożo- Y* . tak  ju ż  Ro

, Bo gdzie ty lko ukaże się  pozór fałszy- P jjM  w jeg o  y,

L w ó w  23 grudnia.

p. Hasner‘zasiadał w gabinecie, gdyż dla p. ller-lbute schodzą się wszystkie druty sieci jej pohty- 
bsta, który się wzbrania przyjąć tak ministerstwa ki rozciągniętej na schodzie; czy też umiejętne 
skarbu jak i handlu, chcą koniecznie zostawić inną kierowanie stosunkami Rosyi do Prus, aby się 
teke Ofiaiuią mu więc ministerstwo wyznań i o- wszystkiemi siłami trzymać z niemi na stopie

*' . r P . . » i___ __ R u r  UnnhAro* z a n i m  n t .P 7 . v m f i ł  D O -I świecenia Książe Auersperg bez p. Herbsta o- przyjacielskiej? Bar. Budberg zanim otrzymał po- 
bejść się nie mot?, a p. Hasner miał paść ofiarą sadę w Paryżu, posłował po różnych dworach 
tego przywiązania. \fybór dobrego ministra handlu niemieckich, a w końcu w Frankfurcie, i tam za-

ne. DO gazie  tyrao ^  ^  ^  " S T e  z b ¥ e n ie  się A ustryi do (z) Jeżeli nadzwyczajna k l , .k .  dotknie ^  bar.
wego liberalizm u a  pomocny in trydze , tani P > sprow adzić musi. Z d a w a ł o o b o w i ą z k i e m  J®8* LL L p. Hocku, ale zostaje on ńa z ł e j  stopie z panem KUbecka. Zna on na palcach wszystkie wielkie r
R osva natychm iast z T erencyuszem : nihil u rau cy i woju p n L p v m  z Po m o c 4) Już D,e 1 samych falantiop îĵ nycn w:sgię . ’ d l a  obu tvch Dauów n i e  masz małe sprawy niemieckie, zna wszystkich ludzi

potrafi być liberalną.
jeżeli za Ignatiewem wiele 

w wielu okolicznościach
przyszłe m inisterstw o dzienniki podawały, tak jak w każdym I  K y "  k W  h e l s k i e /  A zatem, jeż,
N aw et owa kandydatura  P o laka  z razu  za- i choroba jednćj części pociąga rozstróji i choro- szkody, amrycu nacze y g to Badberg móglby

owa Kduuy be całego organkmu. T a k ą  k l ę s k ą  powszechną, usunąć me mogli.____  L rd™  hieirlvm min

z takim

nowicie kandyjsk iej wioł silny, odpowiada rzeczyw istości w  mo- stwa rolniczego krs 
■ ■r , ._  w daw ać zadania swego, zająłwnobrzm iącej czterech m ocarstw , z a p o w ia -i w i o m  w daw ać|zadania swego, zająi s ^  czyume npia»q

d a ia c e i T u r c y i  n ie in te rw e n c y ę . Ż ó ł ta  k s ię g a  i t a r c h n , m e c h c e  y  ę , . .  niesienia pomocy poszkodowanym, mając głó-
a a ją c e j  i  ; y  j  zaczvna ffdv w  teJ chwi11 w  RPll ty cz n y  w e w n ę trz n y  k ie -  | . e na ce,u zapewnienie przyszłych zasiewów,
francuska f 0P en L  ml rfolitvki R osyi ’i l a k  runek, ale zdaw ało nam  się, że p o w ie rzen ieL tóre bez takićj pomocy nie mogłyby w wielu 
F r a n c y a  odstępuje od polityki Kosyi, » tem u CQ uw ażan0 za pew ną miejscach być uskutecznione, coby w przyszłości

raj wyjechali na święta. P a r y i ż  21 grudnia.

W iedeń 24 grudnia.

zmiany

8, Parlament florencki nie skończył jeszcze roz
praw nad kwestyą rzymską. Układy przeto o no-

t t  Kiedy wszystkie mocarstwa Europy silą się Iwą ugodę nie mogą być zaczęte. O konferencyi
t ,  . J . -i  ! •  Lix.»k« n / ł n n  I n m a o t u n o  i n ł  m A w i ó  A n i  nrzvnnBClCj aby się uda-

zdania są podzie- 
ten poseł nie 

pomocy Francya 
Yzymską. Kilku

tsięuze, uaic 1UU u o u w  “ " ł " u“  ”*  ̂ f V ^ l n i e  i est niebeznieczeństw o dla A ustryi, tO |Diem, znajdą się dobre cnęci i uosyc goruwusuii^ ‘ lT .', 'n n i i tm n v M akat erożna go-1 Włochów pogroziło X. Bauerowi za jego kazanie
.. . .  A ustry i; a  poprzedził te noty arty- u  I w ątpliwości nie u lega, i zbyt często powta- oby watelskićj, gdzie o publnczne ^  8i|  burza, ws: fystkoTo^ie mote Austryi za- o Rzymie, Pale są jeszcze rozważni, którzy wiedzą,

Poniżej, w yraźnie zapow iada że P - z  ^  t ^ el af e;e  1 r ^ p a t T ^ ^  c J - p o . a ,  a . L  ^ . | p »
przym ierze między łra n c y ę i a  Austry% |  .  ioał nipil7.1 p.nip.mo1etnia . i annHsłr7.nm wieiskim. dotkni
Wojny do pro wadź i ć m m i i i  wyw ołać P « 7
m ierze P rus, W łoch i R osyi. F ranciszek

Silne są  na poparcie tego artyku łu  k o - p  ranciszek

czakow a, m a w razie aanym  ^  w organizacyi) aie nie m ogą
albo jen era ł Ignatiew , będący osią P01̂ 1 . ć A ustry j. Lecz trzeba  na to, aby
rosyjskiej na W schodż.e, ub też ba r B ad- prow adzila dalej w obec
berg, ze spraw am i m em .eckrem. gruntow nie sżenerze . ^
obeznany, jed en  lub drugi stosow nie en ,era lytui„  C esarza N iem ieckiego
koliczności. N areszcie Ponlew a* .n ,e  3 ,  " J  zainaugurow ał p ierw szy C esarz A nstryacki pozostawić A nglii w niepew ności, przeto zainaugurow ał pieivr y
Moskowskia Wiedomosti w ystępują  z ofertą | ^ ranciszek  i . 
m orza C zarnego, czyli przekopu Suezkiego

m entorze, jak o to  powołanie 1 wielkfrT^^^^ d la Au-1 r S S t ó w  Towarzystwa wezwanie, by się <czyn-| ~  ^rbron." u r n o w e  n a  1 8 0  0 0 0 1 Holandya stać się* może kością niezgody między
posłów rosyjskich z W iednia, Paryża^ L tr?| niebezpieczeństw a, Jeżeli w spraw y me-L ie  sprawą tą zajęli i usiłowali jak największą , y aukupnie także u siebie tysiące Francyą a Prusami. Miałem sposobność przekona-

c z a k o w a , m a  w  ra z ie  .d a n y m  Ś T Ś j S  «

cem roku zwrot ofiarowaućj przez siebie kwoty j ' J J L  wiadomo, na system W aen- prawienie kapitana Lamberta na odkrycie b.egu-
ryzykująe w najgorszym razie tylko tę jćj cząst V. J k0Uiisya z pośród na północnego, prezes zachęcił słuchaczy do wspie-
kę, jakaby wJ n! ? .njeP:®ew ta „o j  wazvB^ieh gatnnków broui odtyłcowej przyznała I raoia tego projekt, „pomimo ie  o « y  Francyi
r .  przy Ściąganiu udzielon.J ooizkodowanym po y 8yatemQ Waenzla pierwazeństwo a  aą dziś zwrócone z natężoną uwagą w inną ctro-
życzki, z którego to medobora wynikająca strata orom po _ y iPnpralna komenda armii u- nę.“ Dniem wprzódy w Towarzystwie byłych u-
musiałaby z końcem całój operacyi w odpowie- na wnios Lerobieniem broni naszej w tym czniów szkoły politechnicznej, marszałek Niel rzekł,
dnićj mierze na wszystkich stowarzyszonych ^  I t T 'l ^ r V S n  nmmv nie 4000 sztuk, jak I że dzięki inżynierom, których ta szkoła wydała, \ To i TOJ ł ^ . n i i e do&k ułatwieniem kierunku. 1 oto y J rnnAA __ u*.. MAmAA» nhnaoo nrjpmvuln wvrnhiludom yślając s ię , że tak i je s t  cel w ypraw y 

na Abisynię. R osya pomoże A nglii w poli 
tyce tak  dla niej ważnej, m ającej na oku 
E g ip t i Suez, a za to A nglia zechce się mo
że zgodzić „ua polepszenie losu chrześcian  
tu reck ich" bo w końcu ten cel jedyn ie  ma 
R osya, zdaniem  p. K atkow a, w swojej poli
tyce w schodniej, w której je j  przym ierze 
francusko-austryackie na przeszkodzie stoi.

Lubo niew ierny, ja k  dalece dyplom acya 
austryacka  skrzyżow ała plany rosy jsk ie , bo 
ja k  blue book ro sy jsk i powiada, b raku je  nam 
depesz gabinetu w iedeńskiego — a pow iedz
my mimochodem, że odroczenie Rady państw a 
w ypadło w ybornie, albowiem znane ubiega-

W adowice 21 grudnia.

(L. K.) Projekt ustawy rządowej względem sprze
daży dóbr skarbowych przez p. ministra skarbu 
w Radzie państwa na posiedzeniu 17go grudnia 
b. r. pod obrady przedłożony, okazuje się być 
z uwagi na ilość i jakość tych dóbr na sprzedaż 
proponowanych — stosunkowo do innych prowin- 
cyj Monarchii Austryackie), najuciążliwszym dla
Galicyi. . . .

Ministerium skarbu, zdaje się, uważa całkiem 
mylnie i niesłusznie wszystkie dobra, jakie przed 
rozbiorem R zeczypospolitej po lsk iej w Galicyi ja

itwo u nas ani nawet o pożyczkę zDoza w me mu/ma, nrVerobionei broni zwvkle do organizacyą armii w obecności wielu oficerów za-
e, którego zbiór i dowóz zwłaszcza z okolic nie do celu. Po owa przerobionej orom a w y a ie^  * . * 2  miaDOwicie pruskich. Przez pp. Ju-
ićj oddalonych wielkim podlegałby trudno- niczego n broni dobrej, gdyż liusza Simon i Maurycego Richarda, z którymi

ś c i o m ;  ale jedynie o p o p a lę  kredytem operami | ^  do pewnego stopnia p. La Tour du

zboża tyli

otworzył kredyt z a  solidarnem poręczeniem^trzech | we  ̂iamP ^ om^“UJnau,^ z JVa“j[^ “ groźnych zKwYkłań I dę Cesarza. Podnosi ona interesa pokoju, handlu,
■“ “  f l n , , n  “ ‘ F J . . I • I ___________________ I n ^ n A Ś s i  i  m  c t} Ó O tl O f  WT» o h ł ;  n ł v ó  1 / łł l  n u

upełme
br. W łodzim ierza  D z ied u szy ck ieg o  i I zaopatrują

już przeprowadzonćj z tutejszym bankiem h,P£ K ° s 400o0o sztuk broni. Jeżeli więc nieszczęśli- Moulin, głowa tiers parti. Opozycya stara się u- 
teoznym, który na zakupno potrzebnego zboża ty Ik o 4W Uu^sztn^ trwać będa, łatwo żyć reorganizacyi na zdepopnlaryzowanie i szko-
otworzył kredyt za solidarnem poręczeniem trzech t0 P y a f  J adek grożnych zawikłań dę Cesarza. Podnosi ona interesa pokoju, handlu,
obywateli, którzy dla przyspieszema ■P™*/®*?' 'zuuelnie bez broni. Przedewszystkiem przemysłu, ludności i małżeństw, aby nżyć ich ua
żar ten na siebie przyjęli; mianowicie hr. Adama *unem y * W ie S ł0gę w broń odtylcowa, lecz swą korzyść w przyszłych wyborach. Pan Hiero- 
"  ltockiego, br. Włodzimierza Dzieduszyckiego zaopat ują J J  69 od nulków do arse- nim David, były wojskowy jeden z wiceprezesów 

. Alfreda P„,.oki .g n .O W w .t . l .= l  „ S  p’ y L ^  Uby. p n w ł J i . p io b n ą ^ k .y k ,  W y L .1  on,
■A*. onaPTnft 7. SWĆ1 strony sumą do stówa na wy8Vłauie i odsyłanie broni nie wiele że kiedy wszystkie państwa się zbroją, zbrojenie

K " r , n  c S I S u i o  b n T »  P -y p n  U m ncyi jest bonieetnn, i .  trn , m . więcej n e iu ci,

Potockiego, 
br. Alfreda
nadto ze znaczną z swćj strony^ sumą 
rzyszenia, a to pierwszy 
złr. a dwaj drudzy po 10,000
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patryotyeanego niż opozycya; że przeobrażenie a r
mii na ochotników, co doradzał p. Juliusz Simon, 
było już próbowane r. 1791 i że przyniosło klę
sk i; że Francya biła Europę dlatego, że miała wy
ćwiczonych żołnierzy. Mówca dowiódł, że 9 lat 
służby są potrzebne, równie jak  zaaaz małżeństw 
żołnierzy do roku 27go. Zakaz ten jest zaiste do
tkliwy, ale czy nie byłby smutniejszy dla moral
ności, gdyby powoływano do szeregów żołnierzy 
żonatych. W tvm samym duchu mówili pp. de la 
Tour, Stephen Lieugeard, Beauverger, Magćin i jen. 
Regnis. Pierwszy mówca dotknął politycznej stro
ny kwestyi, olbrzymiego wzmagania się Rosyi i 
Prus i potrzeby bronienia Austryi, Szwecyi i Tur 
cyi. Drugi, w mowie pełnej talentu, wykrył całą 
obłudę opozycyi, która zwala wyludnienie wiosek 
i mały postęp luduości na służbę wojskową. Złe 
to inne ma przyczyny, a mianowicie zyskowność 
przemysłu, która ściąga włościan do miast, i nie
ustanne potrzeby robotników i oficyalistów admi- 
nistracyi dróg żelaznych. Pan Lićgeard wykazał, 
że kiedy w Grecyi i Rzymie obywatele mogli słu
żyć wojskowo przez lat 20 lub 30, kiedy w Niem
czech służą lat 12 a nawet 16, we Francyi mogą 
poświęcić lat 9. Nie wielkie zaludnienie, dodał on, 
tworzy wielkie narody, lecz patryotyzm i męztwo 
mieszkańców. Mówca zgromił opozycyą, iż sprze
ciwia się, aby zapomoeą reorganizacyi rząd miał 
pod ręką 800,000 żołuierzy. Izba nie skończyła 
jeszcze rozpraw ogólnych. Do rozbioru artykułów 
przystąpi zapewne dopiero pojutrze. Marszałek Niel 
nie zabrał dotąd głosu. Sądzę, że zaraz po uchwa
leniu reorganizacyi; marszałek zażąda od Izby 
kontyngensu nie 100 lecz 125,000 rekrutów.

L a  Finance daje mnogie dowody, iż dzienniki 
francuskie były płacone przez Włochy i Prusy. 
Co do sądu honorowego, nic on nie robi, sędzio
wie bowiem są zajęci w Izbie do 6tej godziny.

Stan Anglii codzień się pogorszą. Głoszą, że ma 
ją  się pokazywać korsarze Fenistów. Koresponden- 
cye dyplomatyczne między Francyą a Anglią są 
obecnie częste i mają zapewnie na celu Wschód.

Jutro czy pojutrze Cesarstwo opuszczą Saint- 
Cloud i przeniosą się na zimowe mieszkanie do 
Tuilierów.

K z y m  19 grudnia.

Przed wyjazdem swoim do Rzymu kardynał 
d’Andrea napisał z Neapolu pod datą 2go gru
dnia list pasterski do duchowieństwa i do ludu 
dyecezyi sabińskiej i subjaceńskiej, w którym tłó- 
maczy mu postępowanie i oświadcza, że duch je
go był zawsze daleki od oporu przeciwko Stolicy 
Apostolskiej.

Na drugi dzień po powrocie swoim do Rzymu 
kardynał uwiadomiony, że go Ojciec Śty przyj
mie, udał się ku wieczorowi do W atykanu. Zdaje 
się, że oznajmiono tam, iż ma zamiar udać się na 
audyencyą w purpurze, pomimo zawieszenia swe
go. Dano więc jak  powiadają rozkaz, aby kardy
nała nie przyjmować. O ile wiem, zawiadomienie 
to było o tyle mylnem, iż kardynał jakkolwiek 
uważa siebie za zwolnionego z cenzur kościelnych 
skutkiem swego powrotu, przybył do Watykanu 
w stroju czarnym i mając jedynie czerwoną piu- 
skę. Ale rozkaz był jak  się zdaje naprzód danym, 
i spostrzeżono się po niewczasie na omytce.. K ar
dynał bardzo cierpliwie przyjął ten zawód, i ka 
zał oświadczyć Ojcu Stemu, iż znajduje się w pa
łacu Gabrielli na każde jego zawołanie.

Kardynał Ugolini jest w najniebezpieczniejszym 
stanie zdrowia. Hr. Crivelli nowy poseł austrya- 
cki przybył do Rzymu i stanął w hotelu rzym 
skim. Baron Htibner wyjeżdża po 27 grudnia, po 
złożeniu odwołujących go listów Papieżowi.

Medal za bitwę pod Mentaną wkrótce rozdany 
będzie, ma być złoty dla rannych. Żuawi, którzy 
kalekami zostaną, otrzymają dożywotnią pensyę. 
Jenerał Kanzler dostał W. wstęgę orderu Piusa 
z dożywotnią także pensyą.

Zdrowie hr. Edwarda Raczyńskiego, który wszedł 
był do żuawów, nie w wilią bitwy pod Mentaną 
jak p isan o , ale tydzień p ierw ej, i w trzech 
znajdował się potrzebach, .polepsza się ciągle. W 
żuawach papiezkich było w ciągu boju o ile do
wiedzieć się mogłem 21 Polaków, między niemi 
hr. Romer z Galicyi ranny, Dembowski, Sokołow 
ski, dwóch braci Morawskich, Malczewski i t. d 
W liczbie 1543 jeńców garybaldystowskich i 137 
rannych, których do Rzymu sprowadzono, ani je 
den Polak się nie znalazł.

steryalnego, który wedle twierdzenia organów cen
tralistycznych podoła każdej tece ministeryalnej.

Ostatni ustęp w artykule Abendposła zasługuje 
na szczególną uwagę. Tyczy on się dziennikar
stwa, które tyle pisze i rozprawia o listach mini- 
steryalnych. Winę wszystkiego złego, a nawet 
klęski wojenne przypisywać p rasie— to w Au
stryi rzecz nie nowa.

—■ Izba wyższa sejmu węgierskiego przyjęła 
jednogłośnie ustawę, uchwalającą podatki na dal
sze 3 miesiące, ustawę zaś o równouprawnieniu 
żydów, którćj bronili hr. Sziraky, Ludwik Tisza, 
Szdgeoyi, baron Pronay i hr. Anton Szecheny, 
64 przeciw 4 głosami. Przeciw ustawie tćj głoso- 
sowali'. hr. Feliks Zichy, margrabia Zygmunt Pal- 
lavicini, baron Zygmunt Barkoczy i baron W ła
dysław Podmaniczky

"W W iedniu obiegają pogłoski, a podnosi je 
Tągblatt, że poseł rosyjski przy dworze wiedeń 
skjm hr. Stackelberg w rozmowie z kanclerzem 
baonem  Beustem, miał protestować przeciw ogło
szeniu ustaw zasadniczych, mianowicie zaś prze
c ie  ich zaprowadzeniu w Galicyi; zdaniem posła 
rosyjskiego, Galicya posiadająca liberalne insty- 
tucye, żle i rewolucyjnie oddziaływać może na 
sąsiednie Królestwo Polskie i na całą Rosyę. Ba
ron Beast nie został mu dłużen odpowiedzi.— Lubo 
pogłoskom tym nie dajemy wiary, i nic przypu
szczamy, aby poseł rosyjski już zaczynał się tnie 
sząć w rządy wewnętrzne Austryi, jak  to przed 
wiekiem w Polsce miejsce miało, wszelakoż wie
ści podobne świadczą o pewnem naprężeniu sto
sunków między Wiedniem a Petersburgiem.

R  o  i  y  a .
Rząd rosyjski, który wszystkie swoje kroki po

lityczne zwykł był otaczać największą tajemnicą, 
dziś objawiając ruchliwość swą na zewnątrz, świad 
czącą, że zamyśla wyjść względem Europy z o- 
wej pozornej bezczynności w jakiej zdawał się 
zamykać od wojny krym skiej, ogłasza dokumen
tu dotyczące sprawy wschodniej, z których jeden 
tu podajemy:

J E x c . kanclerz państw a ks. Gorczakow do JE xc . 
bar. Budberga ambasadora rosyjskiego w Paryżu.

Petersburg 27 sierpnia 1867 r.
Ambasador francuski wywiązał się wobec mnie 

z czynności, o której zawiadomiłeś mnie pan tele
grafem. Zapytał on mnie z rozkazu swego rządu,
0 zdanie nasze, co czynić należy wobec odmowy 
śledztwa ze strony Porty, biorąc za punkt wyj
ścia, że środki przymusowe wykluczone są z po
litycznych kombinacyj gabinetów.

Odpowiedziałem mu, że nie myślimy o nich, lecz 
że w braku przymusu materyalnego przymus mo
ralny tern jest nieodzowniejszym, gdyż jest on je 
dynym środkiem do jakiego mocarstwa uciec się 
chcą, aby zaciężyć nad postanowieniami' Porty,
1 że w tym celu, aby parcie było skutecznem, 
wielkiej wagi jest rzeczą, iżby nie zachwiało wia
ry Porty w stanowczą i zupełną zgodę obu gabi
netów.

Nie taiłem przed p. Talleyrandem , że pewne 
fakta zaszłe świeżo, mogły wywrzeć na Turkach 
to zgubne wrażenie. Nieprzywięzując więc zby
tniej w a g i do roz.kaaÓ7» {s t i i m L u  TTjrdttnyoh admira
łowi Simon, nie można było zapoznawać, że fakt 
ten , przy więzy wany przez opinią publiczną do 
zjazdu salzburkiego, tłomaczouy był jako sym
ptom osłabienia jeżeli nie zerwania porozumie
nia między nami i Francyą. Turcy i Chrześcianie 
nadawali temu takie znaczenie; pierwsi czerpali 
w tem zachętę do wytrwania w oporze przeciw 
parciu europejskiemu, drudzy powód obawy i roz
paczy.

M raków 27 grudnia. Minister skarbu zamia
nował dotychczasowych radców skarbowych Dra 
Józefa B a j g a r a ,  Dra Stanisława S z l a c h t o w -  
s k i e g o  i Dra Jakóba K u l c z y c k i e g o  radcami 
skarbowymi przy prokuratoryi skarbowej we Lwo
wie, zaś Dra Romana D e c y k i e w i c z a  radcą 
skarbowym przy prokuratoryi skarbowej w Kra
kowie, nakoniec otrzymał posadę tymczasowego 
radcy skarbowego przy prokuratoryi skarbowej 
w Galicyi, adjunkt przy prokuratoryi Dr Józei 
Z u c k e r - G i r o  ws k i .

W iedeń 26 grudnia. Wyrocznia urzędowa 
przemówiła w sprawie tworzącego się gabinetu 
przedlitawskiego, ale miasto ogłoszenia nomiuacyj 
nowych ministrów, wieczorna Wiener Abendpost 
z d. 24, a zatem w samą wilią Bożego Narodze
nia zapewnia tylko, że nie przerwano układów z 
osobistościami, mającemi wejść do ministerstwa 
krajowego. Półurzędowa ta nota opiewa:

„ Wobec powodzi wiadomości, rozszerzanych w 
dziennikach o utworzeniu gabinetu przediitawskie- 
go, nie uszło zapewne uwagi publicznej, żeśmy 
w tej mierze milczenie zachowali. Nie chcąc je
dnak, aby milczenie nasze fałszywie sobie tłoma- 
czono, musimy nadmienić, że wedle wiarogoduycb 
doniesień starania około złożenia gabinetu, chociaż 
kilku interesowanych z powodu świąt wyjechało, 
ja k  najgorliwiej dalej prowadzone zostają. Nie ła
twe wprawdzie zadanie możeby już zresztą szczę
śliwe było znalazło rozwiązanie, gdyby się kwe- 
styą tą nie zajmowano tak dobitnie także i po za 
sferą tych osób, z któremi się takowa toczy i do 
Końca doprowadzoną być musi."

Półurzędowe to oświadczenie zdaniem na- 
szera odpowiada w zupełności chwilowej sytuacyi. 
Nic stanowczego jeszcze nie zapadło, kandydaci 
do tek ministeryaloych wyjechali na święta, a 
tymczasem na drodze telegraficznej lub za pomo
cą korespondencyj rząd prowadzi d*lej układy 
z rozmaitemi osobistościami, do gabinetu wejść 
mającemi. W braku pewnych wiadomości, dzienni 
ki zapełniają swe szpalty dowcipnemi uwagami o

Turcy interesowani w czuwaniu nad wszelkie- 
mi oznakami czasu, musieli wnioskować, że zgo
da obu rządów uie jest ani zupełna ani silna.

Prosiłem p. Talleyranda, aby skreślił rządowi 
swemu niedogodności owych fłuktuacyj.

Co do przyszłości, rzekłem p. ambasadorowi 
francuskiemu, że na teraz czynić tylko możemy 
wnioski, i że wydaje nam się potrzebnem czekać 
rezultatu rokowań rozpoczętych w Liwadyi, które 
się ciągną dalej w Konstantynopolu. Fuad pasza 
słyszał z ust JCMości gorący wyraz życzeń, ja 
kich nie przestaliśmy objawiać, aby Sułtan mógł 
dać za podstawę swej władzy miłość swych pod
danych chrześciańskich mądremi reformami, któ- 
reby zadośćuczyniły ich potrzebom i zapewniły 
im byt spokojny i pomyślny.

Czynił on dostajnemu Panu naszemu najpię
kniejsze obietnice. Gdy się dowiemy o rezultacie, 
przyjdzie chwila porozumienia się z rządem fran
cuskim względem wspólnego postępowania.

T aka jest treść mojej rozmowy z p. Talleyran 
dem. Złożył on zapewne z tego sprawę swemu 
rządowi.

Będziesz pan zapewne w położeniu pomówienia 
o tem z p. Moustierem i Lavalettem. Chciej im powie
dzieć, że jeżeli oczekując końca roboty ja k a  się 
odbywa w Konstantynopolu, wielkie doświadcze
nie w rzeczach W schodu, które posiada p. mini
ster spraw zagranicznych F ran cy i, dostarczy mu 
jakiej kombinacyi, gotowi zawsze będziemy obra
dować Dad nią w duchu ścisłego porozumienia, 
którego podstawy rzucone były w Paryżu, i w któ
rych nieprzestajemy upatrywać najlepszych rękoj
mi spokojnego końca przesilenia obecnego w spra
wach Wschodu.

Przymij i t. d.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  27 grudnia. Święta przeszły bez ża

dnego ważniejszego zdarzania, któreby zapisać wy
padło. Nie będziemy zaś zbierali dat statystycznych, 
ile przez te dni wykupiono ryb, ciast i wszelkich in
nych „potrzeb" świątecznych. Wielu z tych, co nie 
pośpieszyło wcześnie na wieś na wilię, nie stanęło 
pewnie na miejscu, gdyż koleje żelazne a bardziój 
jeszcze gościńce, nie mówiąc jnż o drogach ubocznych, 
zawiane śniegiem, spażniały przyjazd. Za to w mie
ście sanna wspaniała, którćj używali wczoraj wszyscy, 
ile sanek starczyło.

—  Dziś odbył się pogrzeb ś. p. Jana Wincentego 
Smoniewskiego, członka Towarzystwa Naukowego. 
Zmarły liczył lat 75. Zajmował on się niegdyś wy
chowaniem młodzieży, a w ciągu długioh lat życia 
zbierał materyały historyczne, i robił wyciągi z rzad
kich rękopismów. Zostały po nim teki różnych za
pisków. Nabożeństwo żałobne odbędzie się za duszę 
ś. p. Smoniewskiego jutro w sobotę o lOtćj w ko
ściele 0 0  Reformatów.

— Podobnie jak  na rok bieżący, tak na przyszły 
1868 wydał p. Maliszewski fotograficzny kalendarz

ucieczce przyszłych ministrów z Wiednia, a mia- ścienny. Emblemata sztuk pięknych i przemysłu two- 
oowicie profesora Herbsta, tego Protensza mini- rzą obwódkę a u spodu widok Krakowa od strony

zachodnićj. Ozdoby te ułożone są w dobrym smaku.—  
P. Maliszewski otworzył w tych dniach steroskopo- 
we przedstawienia wielkiój wystawy paryskiej, wyko
nane przez najlepszych fotografów. Ci co nie mieli 
sposobności osobiście widzieć wystawy, mogą w części 
wynagrodzić sobie o tyle, że przynajmniśj ogólne od
niosą wrażenie.

—  W sprawie poszkodowanych powodzią odbiera
my następującą ważną wiadomość:

Tarnów  24 grudnia.
Odnośnie do mojej korespondencyi w Nrze 294 

Czasu z dnia 21 grudnia umieszczonej, donoszę, że 
p. Namiestnik przysłał Komitetowi Tarnowskiemu dla 
poszkodowanych powodzią, instrukcyę i modłę wyka
zu tabelarycznego z poleceniem, aby jKomitet zajął się 
bez zwłoki dokładnem i sumiennem zbadaniem po
trzeb i postawieniem cyfry koniecznej pomocy dla 
poszkodowanych powodzią —  i operat ten do 15go 
stycznia 1868 r. przedłożył.

Zapewne takie same polecenia otrzymały i inne Ko
mitety. Z tego wolno wnioskować, że rząd gotów jest 
krajowi naszemu nieść ratunek przez p. M in  d la  
wskazany, chociażby cyfra tego ratunku przeniosła 
79,000 złr. z owej przez N. Pana najłaskawiej da 
rowanej sumy 250,000 złr. pozostałe.

Miejmy więc nadzieję, że kraj nasz bez ratunku 
dostatecznego niepozostanie. Na komitetach więc cię 
ży w obecnej chwili obowiązek szybkiego wywiązania 
się z polecenia otrzymanego.

W. Bandrowski.
—  Kolbuszowa d. 21 grudnia.
(i2.) Według depeszy Ministerstwa spraw zagra

nicznych z d. 7 grudnia L. 18239 nie mogą odszu
kać w Rosyi Franciszka L e w a n d o w s k i e g o  i Au
gusta J a s k ó l s k i e g o .  Ktoby więc o nich miał ja 
kie wiadomości, niech doniesie X. Ruczce w Kolbu- 
szowy.

Według depeszy z d, 10 grudnia L. 18503 uła
skawionym został Marcin 8 w i e r k  i do Galicyi ode
słanym.

Również według zawiadomienia Prezydyum Namiest 
nictwa we Lwowie ułaskawionym i wydanym został 
Stanisław D z i u b e k  z Łańcuta.

-  Dziekan i proboszcz Kolbuszowski X. Ruczka, 
który od lat kilku tak gorąco i skutecznie zajmował 
się losem wygnańców sybirskieb, nadsyła nam nastę 
pujące pismo:

Kolbuszowa 21 grudnia.
Zdarzyły mi się dwa wypadki, że dwaj jeńcy powra

cający ze Sybiru oznajmili mi, jakoby byli nie odebrali 
pieniędzy, które im tam posłałem. Otóż chcąc im i 
innym, jeśliby się w podobnem położeniu znajdowali 
podać sposób, jakim do swoich pieniędzy dojść mo
gą, ogłaszam co następuje:

Najwięcej pieniędzy przesyłałem Sybirczykom przez 
grzeczność hr. Stackelberga posła rosyjskiego w Wie
dniu, i nie było wypadku, żeby pieniądze zginęły, 
Niema też żadnej wątpliwości, że wszystkie pieniądze 
do hr. Stackelberga adresowane wysłano z Wiednia 
na miejsce wskazane. Stać się atoli mogło, że w tem 
miejscu już jeńca nie było, bo albo go deportowano 
na inne miejsce, albo już był w drodze z powrotem, 
więc pieniądze go nie doszły. Niechże zatem każdy 
taki uda się z krótkiem podaniem do poselstwa ro
syjskiego w Wiedniu, a niezawodnie będą mu pienią 
dze zwrócone, ja  bowiem dla braku czasu odmówić 
mnaię pośrednictwa. Wymieniam tu przeto wszystkich 
od których pokwitowania jeszcze nie otrzymałem,

Według odpowiedzi hr. Stackelberga z d. 28 gru
dnia 1865 (9 stycznia 1866) L. 2014 posłano pie
niądze dla: Rudolfa Rogozińskiego, Jędrzeja Ajdukie- 
wicza, Roberta Dembowskiego, Waleryana Goliana, 
Józefa Gawlińskiego, Waleryana Tańskiego, Klemensa 
Puzyny, Stanisława Smielowskiego, Wiktora Glirtlera 
Franciszka Zgórka, Konstantyna Glinieckiego, Jaro 
sława Grottgera, Franciszka Draszkowicza, Maryana 
Kułakowskiego, Wincentego Tułasiewicza i ‘Feliksa 
Kubowicza po 10 rubli. Dla Wawrzyńca Panka, Ma 
cieja Bełdowskiego, Błażeja Bożeńskiego, Cesława 
Konstantiniego, Juliana Juzyny, Józefa Maryanowskie 
go, Adama Sieprawskiego, Jana Adamskiego, Jędrze 
ja Gawreluka, Józefa Gawreluka, Konstantego Kow 
szewicza, Macieja Godynia, Michała Lanca, Stanisława 
Kielara, Józefa Miazgi, Wiktora Byleckiego, Jana Mai 
ca, Ludwika Nykla, Bolesława Gruberta, Kaspra Lej 
ki, Jacka Nowaka, Józefa Szlajbera, Jakóba Gawła 
Jana Orłowskiego, Michała Dawidy, Jana Pfeifra, Woj 
ciecha Rychlaka, Teofila Nodzyńskiego, Gustawa Dąb 
skiego i Wojciecha Madeja po 5  rubli. Dla Michała 
Zapałowicza 6 rubli, dla Aleksandra Mańkowskiego 
Aleksandra Getritza po 7 rubli. Dla Juliusza Szuta 
i Ludwika Kality po 8 rubli. Dla Kamila Komarni 
ckiego 200 rubli. —  Razem 561 rubli.

Według odpowiedzi zaś z d. 2 (14) marca 1866 
posiano pieniądze dla: Marcelego Sokołowskiego,
Franciszka Frankiewicza, Mikołaja Maślaka, Włady 
sława Miksiewicza, Antoniego Kowalskiego, Karola 
Pawłowskiego, Michała Szajczaka, Albina Zagórskie 
go, Władysława Sitkowskiego, Józefa Szyjkowskiego, 
Seweryna Golczewskiego, Franciszka Zgórka (powtór
nie), Leonarda Mężyńskiego, Tadeusza Wiskidy, Józe 
fa Czechowicza, Jana Siwińskiego, Karola Pilcha, A 
polinarego Osieckiego, Witolda Witowskiego, Edwarda 
Frankowskiego, Józefa Sitkowskiego, Henryka Cho 
wańca, Józefa Burzyńskiego, Ludwika Brtickmaoa, Ka 
liksta Madurowicza, Artura Borzewskiego, Aleksandra 
Popiela, Mikołaja Taszera i Antoniego Nazarewicza 
po 10 rubli. Dla Leona Kossaka 15 rubli. Dla Teo 
fila Nodzyńskiego, Ignacego Bielikiewicza, Juliana 
Chowańskiego i Dominika Terleckiego po 5  rubli 
Razem 335 rubli.

X. L udw ik  Ruczka.

—  Tarnobrzeg 19 grudnia.
{W . G.) W dniu dzisiejszym odbyły się wybory

do Rady Powiatowćj z grupy większych posiadłości 
a po dokonaniu tychże wybór M arszałka, Wice-mar 
szałka, Członków wydziału i Zastępców.

Po wysłuchaniu Mszy Śtśj zebrali się wszyscy człon 
kowie posiadłości większych w sali Towarzystwa ka
synowego i z pośród 17 głosujących wybrano 11 
radców powiatowych jednogłośnie t. j . :

D o l a ń s k i  Feliks właśc. Grębowa i Baranowszczy 
zny, książę L u b o m i r s k i  Adam wł. Rozwadowszczy 
zny, bar. H o r  o c h  Kaiikst wł. Wrzaw, bar. H o r  o ch  
Eustachy wł. Chwałowic, T r o j a c k i  Bruno wł. Pnio 
wa, W o j n a r o w s k i  Edmund wł. Zarzekowic, Z a  
k l i k a  Jan (ojciec) właś. Koćmierzowa, B i l s k i  An 
toni wł. Motycza szlacheckiego, X. S o b c z y ń s k i  ka 
nonik i proboszcz z Miechocina, G a r b a c z y ń s k  
Wincenty dzierżawca z Kotowój Woli, G r e g e | r  Fran 
ciszek plenipotent z Mokrzyszowa.

Poprzednio zaś 12go grudnia wybrała grupa IV 
gmin wiejskich 12 radców z pośród siebie. Nazwiska 
ich s ą : Jan S o k ó ł ,  Tomasz L e w i c k i ,  Łukasz K u 
r aś ,  Antoni M o t y k a ,  Mikołaj D ą b e k ,  Tomasz S a 
t e r e k, Franciszek M ą c z k a ,  Konstanty K o m a d a, 
Jędrzej Ś p i e w a k ,  Jan S z e w c ,  Kasper M o t y k a  
i Jan M a d e r a k. 16go grudnia grupa III miast, wy 
brała 3 członków, a to Jana hr. T a r n o w s k i e g o

Franciszka G a b r y e l a  burmistrza z Rozwadowa i 
Leib H a u s e r a  posiadacza realności w Tarnobrzegu.

Naczelnik powiatu wezwał wszystkich radców po
wiatowych do wyboru marszałka i wice-marszałka tu
dzież członków wydziału i zastępców.

Właściciel miejscowy hr. Jan T a r n o w s k i  oddał 
stosowny lokal zgromadzonym radcom powiatowym, 
którzy wybrawszy z pośród siebie komisyą złożoną 

przewodniczącego bar. Kalista Horocha jako naj
starszego wiekiem oraz Edmunda Wojnarowskiego i 
Brunona Trojackiego, która to komisya strutynowała 
akta wyborcze wszystkich grup.

Przewodniczący wezwał krótką ale treściwą mową 
zgromadzonych radców do wyboru marszałka. Wy
branym został p. Feliks D o l a ń s k i  większością gło
sów marszałkiem rady powiatowej.

Wice marszałkiem jednogłośnie hr. Jan T a r n o w 
s k i .

Członkami wydziału: z grupy IjKalikst br. H o r o c h, 
grupy HI Franciszek G r e g e r ,  z grupy IV Jan 

S o k ó ł ,  z pełnej rady ks. kanonik S o b c z y ń s k i  i 
Edmund W o j n a r o w s k i .

Zastępcami zaś: Bruno T r o j a c k i ,  Franciszek G a 
b r y e l ,  Łukasz K a r a ś ,  Wi n c e n t y G a r b a c z y ń s k i ,  
Jan Z a k i i  k a (ojciec).

Po skończonych wyborach i  po podpisaniu aktów 
wyborczych, nowo wybrany marszałek podziękowawszy 
radcom za położone w nim zaufanie, wzywał wszy 
stkich obecnych i nieobecnych do spólnej pracy dla 
dobra powiatu i ogółu.

Wice-marszałek dziękując również za zaufanie, 
szczęśliwym się mienił, że mu znów pole się otwiera 
sumiennej pracy dla kraju.

Zgromadzenie wzniósłszy okrzyki na cześć N. Pana, 
hr. Gołuchowskiego, Marszałka i Wice-marszałka, o- 
raz Naczelnika powiatu, udało się , poprzedzone za
proszeniem Wice-marszałka, do zamku dzikowskiego 
Tam czekała przybyłych zastawa su ta  a wznoszone 
toasty winem hetmańskich czasów sięgającem, splotły 
wszystkie grupy w jeden silny łańcuch.

Wzniesiony toast przez gospodarza na cześć za 
cnych gości włościan, za który dziękując Michał K u 
r a ś  z Wielowsi przemówił: „Panie W icem arszałku’ 
za szczęśliwych się mamy, przestąpiwszy progi togo 
hetmańskiego grodu i tych komnat, w których ante 
naci Twoi królów naszych gościli. Życzymy Ci panie 
hrabio i Twym dzieciom z  całego serca, byśoie go
dności Waszych antenatów piastowali."

Wydział upoważnił Marszałka do rozpisania kon 
kursu na Sekretarza Rady, i ustanowił dla tegoż 
1000 złr. rocznćj pensyi.

—  Dąbrowa d. 20 grudnia.
(S.) Wybory do Rady powiatowćj wypadły bardzo

pomyślnie. Z koła mniejszych posiadłości obranymi 
zostali p. Henryk O to  w s k i  z Gręboszowa, p. Ba r -  
t m a n  lekarz i X. Marcelli Z a r ę b a  z Mędrzechowa, 
X. T a b a c z y ń s k i  ze Szczucina i ośmiu porządnych 
włościan. Miasteczka nasze wybrały pp. Władysława 
D o m a r a d z k i e g o  i Erazma D a r s k i e g o .  Właści 
ciele ziemscy obrali X. L g o c k i e g o  z Ot winowa, a 
zresztą obraliśmy się prawie wszyscy, oprócz parę o 
sób, których bądź wiek zbyt młody, bądź liczne 
domowe zatrudnienia uwolniły na teraz od udziału 
w Radzie. Postanowili także nasi ziemianie przystąpić 
po upływie roku do ponownego wyboru, a to głównie 
w tym celu, aby każdy mógł być zastąpionym w po 
nownym wyborze, komuby udział w Radzie był u 
ciążliwym.

O czekujem y teraz zawiązania Dąbrowskiego rolni
czego filialnego towarzystwa. Nie potrzebuję dowodzić 
potrzeby takiego towarzystwa. Tyle lat przecież starał 
się nasz kraj o nie tak usilnie. A kiedy w Poznań- 
skiem powstają już towarzystwa rolnicze po wsiach, 
to przecież może już jesteśmy dostatecznie dojrzali, 
aby mieć filie powiatowe. Rady powiatowe nie zastą 
pią bynajmnićj towarzystw rolniczych, raz dla tego, 
że sfery ich zupełnie inne, a potem dla tego, że Rada 
przyjmuje tylko małą część intelligencyi powiatowć; 
do swego grona. W zawiązywaniu filij rolniczych 
byłby najwłaściwszym taki spo3Ób postępowania, żeby 
zawezwać pojedyncze powiaty do zawiązywania filii 
z pozostawieniem wolności łączenia się w tymże celu 
z innemi powiatami. Spodziewamy s ię , że Komitet 
Tow. Rolniczego Krakowskiego weźmie inieyatywę 
w zaprowadzeniu filij, albowiem gdyby się filie same 
zawięzywały, nie możnaby tak łatwo dojść do jedna 
kowych urządzeń.

—  Z  pod  Tarnowa 22 grudnia.
(B .) Doniosłem w liście z dnia 13 b. m, o wybo

rach do Rady powiatowej w d. 12 t. m. z gmin wie 
skich i posiadaczy dóbr tabularnych nie opłacających 
rocznie 100 złr. podatków. Pozostaje mi donieść wam 
rezultat wyborów również z reszty grnp.

W grupie większych posiadłości tabularnych obie 
rającej 5 członków do Rady powiatowej, odbył się 
wybór w dniu 19 grudnia. Na 23 głosujących wy
brani zostali jednomyślnie wszystkiemi głosami: Ks, 
Władysław S a n g u s z k o  poseł na Sejm i członek 
Izby wyższej Rady państwa, Dr Karol K a c z k o v  
s k i  adwokat i członek Rady miejskiej tarnowskiej, 
p. Stanisław P i e n i ą ż e k  właściciel Kowalowy, p. 
Edward D z w o n k o w s k i ,  właściciel Gromnika, któ
ry przy wyborach z gmin wiejskich otrzymał był 79 
głosów, lecz nie przeszedł, i hr. Józef M ę c i ń s k i. 
Ci dwaj ostatni mieli po 22 głosów, bo będąc wybor
cami, naturalnie sami na siebie nie głosowali; wszy
scy inni po głosów 23.

W Radzie miejskiej tarnowskiej złożonej z 36 
członków i wybierającej 9 Radców powiatowych, 
odbyły się wybory w dniu 15 grudnia. Na 35 gło
sujących otrzymali głosów: Dr Wojciech B a n d r o w 
s k i ,  adwokat i burmistrz miasta 30, X. Józef Ma r -  
t u s i e w i c z ,  profesor teologii 30, p. Henryk S z a n 
c e r  29, Dr Szczęsny J a r o c k i  adwokat 2 6 , p. 
Franciszek L o r  b e r  26, p. Karol P o l i t y ń s k i  23, 
p. Stanisław S z e l i g i e w i c z  23, p. Józef P ę  d r a -  
c k i  urzędnik gminny 22, Dr Klemens R u t o w s k i ,  
adwokat i poseł na Sejm 21, X. Michał K r ó l  ka
nonik kapituły tarn. 19, Dr. Herman R o s e n b e r g ,  
adwokat 18 i Dr Karol K a c z k o w s k i ,  adwokat 12, 
reszta głosów rozstrzelona. Wszyscy są członkami Ra
dy miejskiej. Bezwzględna większość 18.

W tymże samym także dniu obierano z miasteczek: 
Tuchów, Żabno i Ryglice jednego radcę powiatowe
go. Wyszedł z urny wyborczej p. Franciszek F r y d 
m a n  obywatel tuchowski.

—  Krosno 20 grudnia.
(B .)  Przy bardzo wielkim udziale wyborców odby

ły się u nas 12 grudnia wybory do Rady powiato
wej z gmin wiejskich; pomimo śnieżnych zamieci 
przybyło około 200 delegatów gmin wiejskich, nie
którzy z miejsc nawet 4 do 5 mil odległych. Komi
sya złożona z 5 włościan prowadziła wybory z od
powiednią godnością i taktem. Absolutną większością 
głosów wybrani zostali: pp. Zygmunt B o ś n i a c k i  
Dr med. z Krosna i 11 ogólnie poważanych w po
wiecie włościan: Tomasz S k w a r a  wójt z Targowisk, 
Wojciech T r z n a d e l  wójt z Odrzykonia, Michał Pu- 
c h y r  ze Świątkowy, Kazimierz S z a j  n a wójt z Iwo 
nicza, Wojciech P a w l i k  z Wójkówki, Jan K a s z y c  
z Kotani, Jakób R o l n i a k  wójt z Miejsca, Wojciech

Jakób J u r a s *  z 
Jaszczwi i Wasil

W ó j  t o w i o z wójt z Białobrzeg,
Odrzykonia, Józef W a s z e c i a k  z 
B a w a n k o  z Krępny.

Dnia 10 grudnia odbyły się wybory z gmin miej- 
kich Krosna, Korczyny, Dukli i Zmigroda; wyborcy 

miast Dukli i Zmigroda dla nadzwyczajnej burzy 
wcale nie przybyli. Absolutną większością wybrani 
zostali pp. Jan L a n g i e  poczmistrz z Dukli, Józef 

a s i ń s k i  sędzia powiatowy z Krosna, Sylwester 
a c i e w i c z  notaryusz z K rosna, Wojciech P e k  

aptekarz i naczelnik gminy z Krosna, wreszcie Kor
nel T e r l e c k i  dzierżawca dóbr Korczyny i Józef 
M i ę s o w i c z  naczelnik gminy z Korczyny.

Nareszcie dnia 19 grudnia odbyły się wybory z 
większych posiadłości, gdzie po poprzedniem głoso 
waniu na próbę, wybrani zostali obywatele ziemscy: 
pp. S t a r  o wi e j  s k i  Stanisław, L u k a s i e w i c z  I- 
gnacy, K l o b a s a  Karol, K o b u z o w s k i  Oesław, 
S t o j d w s k i  Eugieniusz, X. S k r z y ń s k i  Henryk, 
K o m o r o w s k i  Wojciech i W a s i l e w s k i  Wojciech.

Po skończonych wyborach p. Tytus P e s z y ń s k - i  
obywatel powiatu, jako delegat wydziału centralnego 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów prywa
tnych, prosił przewodniczącego o głos, i wymownemi 
słowy zaprosił zebranych obywateli do uczestnictwa 
w stowarzyszeniu jako członków i dobrodziejów To 
warzystwa. Jakoż wszyscy obecni bez wyjątku wpi
sawszy się na listę, znacznemi datkami fundusz T o 
warzystwa zasilili. Równocześnie odbył się także w 
mieście naszem na wezwanie wspomnionego delegata 
zjazd oficyalistów prywatnych celem wybrania człon - 
ków wydziału powiatowego. Wybrano takowych: pp. 
Tytusa P e s  z y  ń s k i e g o ,  Ignacego L u k a s i e w i 
cz a i ofieyalistę prywatnego p. S t r o k ę.

— Nowy Sącz 21 grudnia.
(X . Y .) Minęły czaBy żubrów, turów, bobrów, bar

tników i odyńców, i tylko nazwy osad przypomina
ją  nam niegdyś ich siedziby w dziewiczych lasach 
Polski; lekkomyślność nasza wytępiła ta niegdyś kra 
jo we bogactwa zwierzyny, a za jakie lat 50, jaki dru
gi Cuvier ze skieletu naszego zająca pozna, że to 
dziwnego kształtu zwierzę miało króciuchne uszy, a 
długi ogon i żywiło się mięsem, pełzając mozolnie 
z powodu ciężkości tyłu i niestosownie długich nóg 
jego tylnych a bardzo krótkich przednich. Tak to bę
dą kiedyś o zającu pisać, jak  niedawno śp. Zimer- 
man o skoczku (kanguru), którego nazywał leniwcem. 
Ale zostawmy badania przyszłości, a tymczasem do
niesiemy o polowaniu w okolicy, które z powodu rzad
kości zanotować warto. Odbyło się ono w Nawojowy, 
w dobrach hr. Edwarda Stadnickiego. Włościanie do 
nieśli do dworu, że ku ich chatom podchodzą dziki. 
Rzadka to osobliwość! widać z dalszych stron K ar
pat śniegami przygnane za żywnością w nasze strony. 
Zaraz tedy posłał łowczy p. M. opatrzyć legowiska, 
które tą razą ostrożni gajowi nad Uhrynem upatrzyli. 
Otóż nazajutrz, 19go grudnia siedmiu myśliwych pod 
wodzą łowczego i kilku gońców ze sworami wyruszy
ło na łowy, a były to prawdziwe dawne polskie ło 
wy. Ochoczo tedy obsaczono knieje i puszczono swo- 
ry, które wnet wytropiły te legowiska. Ogromny ody
niec wypada na leśniczego W., lecz ten celnym strza
łem w komorę, ściele go pod stopy. Na łowczego pa 
dła samura, a choć w czoło trafiona, długą jeszcze 
mozolę zadała chłopom, z których czterech obaliła na 
ziemię, jednak bez szwanku. Warchlak jeden trafił na 
leśniczego O., któren go zręczaym strzałem powalił, 
a jeden uciekł. Można sobie wystawić, co to był za 
tryumf. Nieprzyjaciel zwalczony bez najmniejszćj s tra 
ty swoich. I zważono zwierza. Odyniec ważył 4 ce- 
tnary, samura 3, a warchał cetnar jeden. Silny to 
zwierz, a grubość przodu dorówna niedźwiedziowi, ku 
tyłowi dopiero kształt jego się zw ęża, łeb ogromny, 
a kły jak  u słonia.

Takie polowania są dziś tak bardzo rzadkie jak 
wielce niebezpieczne. Zwierz to gruby, który nieje
dnego rozpłatał Strzelca, niejeden strzelec mimo woli 

chęci na tego rumaka przejechał się grzbiecie, bę
dąc wraz z pniem obalony, na który się był schronił. 
Ztąd też powyższe polowanie, że bez szwanku się 
obeszło, do nadzwyczajnych policzyć można.

—  Prażski dziennik Bohemia  dowiedział się pra
wdziwych szczegółów o powodach strasznej zbrodni, 
którą popełnił w Wiedniu urzędnik telegrafu Zóhrer 
z Bodenbach, który zamordował żonę i dwoje dzieci, 
trzecie zranił ciężko w mniemaniu że je zabił i po
tem sam sobie życie odebrał. Zóhrer w nadziei otrzy
mania kiedyś spadku , o który wielu spadkobierców 
zmarłego w Indyach zachodnich krewnego ubiegało 
się, oddał się grze w karty, przepuścił posag żony
wynoszący 5000 złr., zaciągał długi, a chcąc złudzić 
tem łatwiej wierzycieli, zrzekł się urzędu pod pozo
rem wyjazdu do Anglii. Rzeczywiście, chciał był do
stać się tam z rodziną, lecz dla tego, aby żyć z wy
łudzonych pieniędzy. Około 24,000 złr. zostawił dła- 
gów. Przybywszy do Wiednia, niemając wcale pie
niędzy i niemogąc tam nic uzyskać, popadł w sza
leństwo i w chwili /obłąkania dopuścił się okropnej 
zbrodni na żonie ■ i dzieciach. Syn jego najstarszy, 
którego ojcieo tylko zranił, ma się znacznie lepiej.

—  Według doniesień z Nowego Jorku, wybuchy 
wulkaniczne prawie do szczętu rozsadziły wyspę św. 
Bartłomieja, posiadłość szwedzką w Antyllach.

—  Dnie 24, 25 i 26 grudnia pochmurne, po czę
ści ze śniegiem. Pierwszego z ,tych dni termometr 
doszedł do —  4°,8 od 13®,2, drugiego 'do — 4°,6 
od 6°,6 , trzeciego zaś do — 0°,6 od 38,9 R. Baro
metr szedł ciągle w górę aż do godziny 11 dnia 25, 
gdzie stanął na wysokości 334 '“ ,2 4 , odtąd zwolna 
się zoiża; rano o godzinie 6ćj dnia ,27 grudnia stan 
jego był 332“ “55 termometru zaś —  2°,3 R. Wiatr 
w ciągu tych dni przeważnie zachodni, skręcając się 
czasami ku północy lub południowi.

—  W sobotę dnia 28 grudnia, ŚŚ. Młodzianków 
męczenników.

Sprostowanie.
W liście f t f  z Wiednia z 22 t. m. w przeszłym 

numerze Czasu, w szpalcie 4 ,  wierszu 8 licząc od 
góry, zamiast', „których w kole swojem jeszcze na 
posiedzeniu we środę większością głosów przy m o- 
ż e b n ć m  wotowaniu wybrała" czytaj: „przy mo- 
z o l n ó m  wotowaniu wybrała".

Przyjechali do K rakow a od 26  do 27 grudniu.
HOTEL SASKI: Adolf Ervin Niemetz c. k. kapitan 

z Galicyi, Edmund Komar wł. d. z Podola, Aleksan
der hr. Zenowicz tajny radca z Petersburga, Kazi
mierz hr. Potulicki właś. d. z Poznania, Batmy de 
Katzmann wł. d. z Mihiloff, Floryan Nizner kasyer 
z Sernowic, Zygmunt Michałowski inżynier z Hliboka, 
Zofia Szczepanowska z Belgii, Józef Piasecki z Ga
licyi.,

HOTEL POLLERA: Józef hr. Wielopolski wł. d. 
z Kongresówki, Jan Kochanowski wł. d. z Olszyn, 
Filip B atschis kupiec z Bawaryi, Karol Link z Pragi, 
Bolesław Czerwiński ze Lwowa, Julian Gomoński ku
piec z Brodów, Zdzisław Siemoński właś. d. z Kon
gresówki, Józef Potocki wł d. z Kongresówki. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Nathan Kalir kupiec z Wie-
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dnia, Ferdynand Weisstein Dr praw ze Lwowa, Kon
stanty Bednowski technik z Radomia, Zygmut Laband 
kupiec z Wrocławia, Herman Gertner kupiec z Prus, 
Apolinary Bednowski urzędnik z Radomia, Aniela 
Artamanow z córką żona pułkownika wojsk rosyjs. 
Katarzyna Puderewska żona pułk. w. ros. z Peters
burga, Aleksander Adler właśc. kopalni z Węgier, 
Maurycy Luxenberg z Wrocławia, Ferdynand Zapoth 
c. k. sędzia po w. z Radłowa.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

P o s a d y :  Pocztmistrza w Sokalu podania do 10 
stycznia.

Z a w e z w a n i a :  Sąd przemyski spadkobierców 
Ludwika Budzińskiego w d. 4 drudnia 1866 w kry
minale lwowskim, Leona Sadlaka w d. 28 maja 1864 
w Malaczce na Węgrach, i Maryi Szczepańskiej w d. 9 
listopada 1865 w szpitalu cywilnym w Złoczowie 
zmarłych; kurator Grzegórz Niedżwiecki z Przemyśla.

L i c y t a c y e :  W dniu 30 grudnia w Krakowie 
(L. 116 ulica Kanonna) ubezpieczenie dostawy szłu- 
sarskićj do robót fortyfikacyjnych w Krakowie, Pod
górzu i Łobzowie (wadyum 300 złr.)— W d. 9 stycz 
nia, 13 lutego i 19 marca w Rozwadowie sprzedaż 
realności w Jamnicy w powiecie tarnobrzegskim; cena 
wywołania 489 złr. — W d. 3 lutego 2 marca i 20 
kwietnia w Przemyślu sprzedaż dóbr Płonne w pow. 
Sanockim, cena wywołania 23,842 złr.— W d. 28 
stycznia, 24 lutego i 23 marca w Przemyślu sprze
daż dóbr Oslawice w powiecie liskim, cena wywoł. 
4179 złr.— W d. 7 i 21 stycznia we Lwowie sprze
daż sumy 100 złr. hipotekowanój na połowie realno
ści pod L. 149*/4 tamże.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd w N. Sączu spadkobier
ców X. Józefa Ludwiga o wydaniu im pozwu przez 
Tomasza Wittiga o zapłacenie 74 złr. 80 c. kurator 
Dr Berson. — Sąd rzeszowski Izaaka Heidelbeck, o 
wydaniu mu pozwu przez Dawida Birnbauma o zapł. 
sumy weksl. 24 złr. 13 c. kurat. Dr Geisler. — Sąd 
w Wieliczce Izaaka Lichtensterna o wydaniu mu po
zwu przez Rachelę Hendlę Fischerową o przyznanie 
jćj prawa do 1/3 części spadku po Józefie Lichtensternie 
w kwocie 275 złr. 44 c., ustna rozpr. 24 stycznia; 
kurator notaryusz Lipiński.— Sąd w Kentach o znie
sieniu konkursu rozpisanego na majątek Dawida Grossa 
z powodu ugodzenia się z wierzycielami.

Lwów 21 grudnia. (Sprawozdanie tygodniowe). 
Po niezwyczajnych zamieciach śnieżnych, które na 
krótki czas przerwały komunikacyę na kolei lwow
sko -czerniowieckiej a w części i na kolei Karola Lu
dwika nastała odwilż i ciepło dochodziło do -f- 7°. 
W skutek tego drogi, po których ledwo tylko sanka
mi jechać można było, popsuły się znowu, a to wpły 
nęło na znaczne wygórowanie cen frachtu przy trans
porcie na kołach.

Dowóz dla handlu towarowego był nieregularny 
skutkiem chwilowych przerw komunikacyj. W ogóle 
znaczniejszym był dowóz towarów drobnych i przez 
Lwów przewieziono znaczne ich transporta przezna
czone do Rosyi i Księstw Naddunajskich. Zaniedba
ny już od dłuższego czasu handel pierzem zaczyna 
się znowu ożywiać, głównym zaś miejscem odbytu 
dla pierza galicyjskiego jest Lipsk. W Galicyi nim 
ten towar dostanie się w ręce właściwego eksporte
ra, przechodzi pierwej wszystkie warstwy handlu czą 
stkowego, odchodzi zaś głównie z Brodów w partyach 
od 20 do 50 cetn. Handlarze zakupują zwykle roz
maite gatunki bez różnicy, poczem sortują je we 
Lwowie i dopiero wysełają za granicę. Sortowanie 
daje we Lwowie utrzymanie wielu ludziom, radziby- 
śmy więc przedającym na prowincyi gdzie praca rę 
czna jest tańsza, aby pierze jnż sortowane dostawiali 
do Lwowa, przez co mogliby mieć zysk większy. Pie
rze mięszane płacą po 12 złr. za cetnar, białe po 40 
do 50 złr., puch według gatunku po 100 do 130złr. 
Zamknięcie granic z powoda zarazy trwa ciągle przez 
co wywóz tak bydła rzeźnego i opasowego jako też 
wełny i innych produktów zwierzęcych nader jest o 
graniczony. Na kolei czerniowieckiej przy budce stra 
żniczej pomiędzy Sniatyniem a Łużanami Ner 194 
będzie urządzona od 15go grudnia stacya Nepolokoutz 
do przyjmowania podróżnych i ich pakunków, zatem 
zacząwszy od tego dnia na wszystkich stacyach ko
lei czerniowieckiej będą wydawane karty do tejże 
stacyi odwrotnie na tej stacyi będą wydawane karty 
do wszystkich innych.

Co do ruchu handlowego w Galicyi podać może
my następujące daty urzędowe, które nie jednemu 
z kupców posłużyć mogą do oryentowania się i od
krycia dla siebie nowych źródeł odbytu.

Od 23go listopada do Igo grudnia dowieziono do 
Krakowa z Krzeszowic 1200 cetn. mąki, z Oświęci- 
ma 960 cetn. mąki, z Opawy 870 cetn. cukru, z Po- 
diebradu 770 cetn. cukru, z Pohl 126 cetn. towarów 
szklannych, z Brodku 480 cent. cukru, z Hruschau 
220 cent. sody, z Zwittau 380 cetn. płótna, z Trye 
stu 160 cetn. owoców południowych, z Wrocławia 
269 cent. cebuli, 560 cetn. ryżu, 590 cetn. kawy, 
z Gdańska 250 cetn. śledzi, ze Lwowa 340 cetn. ko
nopi. Wywieziono z Krakowa do Krzeszowic 780 cet. 
pszenicy, do Mysłowic 2300 cetn. żyta i owsa, do 
Wrocławia 3695 cetn. także żyta i owsa, do Warsza
wy 995 cetn. mąki, 400 cetn. otrąb i 250 cetn. cble- 
ba; prócz tego wywieziono wołów z Krakowa do Biel
ska 25 sztuk, do Opawy 22 szt., do Ołomuńca 60 
szt., do Florisdorfu 80 szt., do Lipnika 220 szt.
Z Wrocławia wysłano do Czerniowiec 200 cetn. ka
wy i 150 cetn. ryżu, do Stanisławowa 250 cetn. ka
wy i tego samego artykułu do Kołomyi 60 cetn., do 
Chodorowa 125 cetn., do Bursztyna 70 cetn. Z Flo- 
risdorfn nadeszło rumu do Czerniowiec 45 cetn., do 
Lwowa 50 cetn. Cykoryi dowieziono z Pragi do Sta
nisławowa 42 cetn. i 50 cetn.

Handel zbożowy nie był ożywiony i tylko na żyto 
popyt nieco był większy. Z górnych Węgier nade
szły znowu znaczniejsze transporta żyta do powiatu 
tarnowskiego i bocheńskiego, a miało nadejść jeszcze 
więcej, tylko zamiecie śnieżne utrudniły komunikacyę. 
Żyto wywożono głównie do Prus. Na pszenicę popyt 
był ożywiony, ale z powodu wysokich żądań ze stro
ny właścicieli bardzo mało zakupiono. Ożywił się tak
że popyt na jęczmień i cięższe gatunki płacono co
kolwiek drożej. Owies jest poszukiwany i wywożony 
do Prus. Koleją Czerniowiecką nadeszło tu kilka wię
kszych trasportów kukurudzy przeznaczonych do nie
których gorzelń. Część posłano do Przemyśla i Jarosła
wia. Loco Lwów płacono pszenicę według gatunku 
po 13 złr. do 13 złr. 50 c., żyto korzec 160 funtów 
po 8 2 łr. 50 c., jęczmień 142 f. po 5 złr. 80 c., o- 
wies 100 f. 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu
jące: Bochnia: pszenica 170 f. 13 złr., jęczmień 140 
f. 6 złr. 35 c., żyto 160 f. 9 złr. 50 c., owies 100 f.
3 złr. 40 c., handel ożywiony, ceny idą w górę. Na

żyto i owies jest popyt z Szląska. Tarnów: pszenica 
170 f. 12 złr. 50 c., jęczmień 141 f. 6 złr. 55 
żyto 160 f. 9 złr. 10 c., owies 100 f. 3 złr. 60 
Przy mocnym dowozie z Węgier handel nie ożywio 
ny. Dębica: pszenica 170 f. 12 złr. 40 c., jęczmień 
138 f. 6 złr. 15 c., żyto 160 f. 8 złr. 70 c., owies 
100 f. 3 złr. 50 c., rzepak 170 f. celnych 10 złr 
50 e., ziemniaki 3 złr. 10 c., w ogóle odbyt słaby, 
tylko na żyto i owies więcej ożywiony. Rzeszów 
pszenica 170 f. 13 złr. 25 c., żyto 159 f. 8 złr. 50 c, 
jęczmień 138 f. 6 złr. 45 c., owies 100 f. 3 złr. 70 c

Bydła rzeźnego i opasowego wysłano w tygodniu 
ubiegłym z Galicyi przez Kraków 720 sztuk, prze 
znaczonych po większej części do Florisdorf.

(G. Lw.)

Gdańsk 21 grudnia. W początku tygodnia mie
liśmy 5 do 6 mrozu i dużo śniegu; od środy odwilż 
i przymrozki na przemian.

W Anglii pokup był mały, jak zwykle przed świę 
tami Bożego Narodzenia; jednakże z powodu mniej
szych dowozów, ceny pszenicy angielskiej nieco się 
wzmocniły, a na niektórych placach podniosły się 
7a do 1 szylg. na kwarterze.

Towar zagraniczny utrzymał się na wszystkich tar 
gach bez zmiany, a w drugiej połowie tygodnia ceny 
miały tendencyą do wzmocnienia się, bo podług de
peszy z Nowego Jorku, w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki pszenica o 4 do 6 szylg. na kwart, zdrożeć 
miała.

Od 1 grudnia wyexpedyowano z Ameryki dla An
glii około 1,120.000 kwint mąki i zboża, a z Czar 
nego i Azowskiego morza przeszło 2 mil. hekt. zmniej
sza się zatem obawa, że targi nie będą dostatecznie 

zboże zaopatrzone i pokup osłabnie. Jęczmień i o- 
wies tańszy. Groch bez zmiany.

We Francyi przy powiększonym dowozie krajowym 
zagranicznym, zwyżka mająca miejsce w początku 

tygodnia, znów ustała i w ostatnich dniach na wielu 
placach ceny pszenicy cofoęły się o 50 cent. do 
fr. na 150 kilog. Tylko w Marsylii ceny dobrze się 
utrzymały, gdyż z powodu przeciwnych wiatrów mało 
okrętów zbożowych do tego portu zawinęło.

Na naszym placu pokup był mniejszy jak kiedy 
kołwiek, bo wysyłacze nasi na towar do Anglii wy
słany tylko z trudnością znajdują kupców, nasze zaś 
wywozy są połączone z znaczniejszymi kosztami, po 
nieważ z powodu zamarżnięcia Motławy zboże na osi 
lub koleją żelazną do portu wysyłane być musi. Wszy 
stkie gatunki pszenicy zatem miały trudny odbyt, 
podrzędne i średnie gatunki cofnęły się o 10 do 15 
guld., wyborowy towar o 772 do 10 guld. w prze 
ciągu tygodnia. Żyto w początku tygodnia słabło, po 
tern znów się podniosło, a w końcu tygodnia płacono 
ceny zeszłej soboty. Groch tańszy. Jęczmień bez 
zmiany.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
400, żyta 200, jęczmienia 10, grochu 80, owsa 10, 
rzepiu i rzepiku — .

Płacono za łaszt wagi hol.
Pszenicy białej 126 — 131 —

„ szklistej 128 — 132 —
„ pstrej 123 —  131 —
„ ordynarnej 110 — 114 —

żyta . . . — — — —
jęczmienia

guld. prus. 
770—820 
7 8 0 -8 1 0  
7 3 5 -8 0 0  
520—600 
490—560 
360—390

owsa --- — —
grochu . 
rzepiku .

3 3 0 -4 7 0
• • —— — —

rzepiu . • • 4“ “ --- --- —
J-/* UOH • • • --- --

wagi korzec polski złp. gr. złp. gr.
pszenicy . 237—247 — 68 17 72 20

» * * . 241—249 — 69 7 72 3
» * • . 231—247 — 64 26 71 3
u • • . 207—215 — 49 — 56 23

żyta . . . -------------— 46 5 52 27
jęczmienia . ----------------- 33 20 36 16
owsa . — — — — •--- — ---- ---

grochu . . . ------------------ 30 23 44 7
rzepiku "
rzepiu . --- --- --- --- --- — — —
prosa 

Kursa zamian 
Amsterdam 143.

: Londyn 6'24. Hamburg 151% 
Warszawa 837/a.

Aleksander Makowski i  Spółka.

i  P 'iz a ,

p o lity czn y .
Depesze telegraficzne.

Petersburg1 24 grudnia. Ukaz carski zarzą- 
źe manifest i ukaz z d. 28 października 1866 

z d. 17 maja 1867 tyczące się a m n e s t y i  Po- 
aków, nie rozciągają się do Polaków uszłych za 
ranicę tudzież do tych, którzy w ostatniem powsta- 

liu udział wzięli.
Paryż 23 grudnia. W rozprawach nad pro- 

ektem ustawy o organizacyi wojskowej, posta
wionym przez Juliusza S i m o n a ,  żądającym 
zniesienia wojsk stałych a zastąpienia ich uzbro
jeniem całego narodu na wzór Szwajcaryi, m ar
szałek N i e l  wystąpił z krytyką tego systemu, 
za którym widzi tylko nieszczęśliwą utopię po
spolitego ruszenia; odpycha on zarzut robiony a r
mii, która nie jest wcale strażą pretoryanów. 
Między armią a narodem istnieje ścisły związek. 
Duch wojskowy, któryby chciano zniweczyć, czy
ni kraj wielkim. Marszałek przypomina usiłowa
nia swoje w celu uzupełnienia organizacyi armii. 
Sądzi on, że pracował w ten sposób dla pokoju, 
który spodziewa się , że będzie utrzymanym. Co 
do wysokości kontyngensu, mówił Niel: Rzeczywi

sty cel ustawy jest taki, aby stworzyć kontyngens 
normalny, iżby stan istotny sił zbrojnych nigdy 
nie wypadł niżej 750,000 ludz:. W tym roku kon 
tyngeus wyuiesie 100,000 ludzi. Rezultatem usta 
wy wojskowej będzie, aby nikt nie śmiał lekko 
myślnie zaczepiać Francyi. Różnice zdań zacho 
dząee jeszcze między komisyą a rządem są bez 
wielkiej wagi. Rząd, który dał dowody wielkiej 
pojednawczości, wypowie zdanie swoje o punktach 
spornych. S i m o n  oświadcza, że zasadę wojsk 
stojących zaczepiał, ale uie samą armię. Nastę 
pnie zabrał głos Jules F a v r e .

Paryż 23 grudnia w nocy. W dalszym ciągu 
rozpraw Jules F a v r e  utrzymuje, że przedłożony 
projekt ustawy wojskowej zamiast być rękojmią 
pokoju, stanie się narzędziem wojenuem. Mówi 
on, że jeżeli ludy zakończają spory swoje wojną 
to dla tego, że nie mają wolności. Dalej powiada, 
że cesarstwo przejmuje Europę przestrachem 
tym sposobem wywołuje uzbrojenia obcych rzą 
dów. Jedynym przyjacielem rządu jest tylko du 
chowieństwo. Margr. H a v r i n c o u r t  mówi prze 
ciw wnioskom S i m o n a .  Emil O l l i v i e r  kry- 
tykuje projekt rządowy. Twierdzi on, że takowy 
jest ustawą wyrachowaną na bliską wojnę. Ar
mia pruska jest tylko armią obronną (?). Wreszcie 
nadmienia, że w miejsce rządu osobistego należy 
postawić rząd konstytucyjny, liberalny. Izba o d 
r z u c i ł a  poprawki Simona.

Paryż 23 grudnia. L ’Etendard zaprzecza for
malnie, aby Francya czyniła w Belgradzie przed
stawienia z powodu uzbrajań się Serbii, a jak  mó
wi ten dziennik, uic kroku takiego nie zdaje się 
powodować. La Brance m ówi: Hr. Goltz miał 
dziś rano długą rozmowę z margr. Moustierem, 
której przedmiotem było wczorajsze głosowanie w 
izbie deputowanych we Florencyi.

Paryż 23 grudnia. La Presse zapewnia, że 
świeżo wysłane będą wojska francuskie do Rzymu. 
Koskaz miał odejść do Tulonu, aby statki prze
wozowe przygotowane były do bezwłocznego prze 
Wiezienia 20 tysięcy ludzi.

l*aryż 23 grudnia. W wyborach odbytych 
w departamentach Indre, Loire i Somme nie przy 
szło do żadnego rezultatu. Kandydaci rządowi 
otrzymali największą liczbę głosów.

Paryż 24 grudnia. Mowa wczorajsza marszałka 
N ie  la  w Ciele prawodawczem brzmi dokładniej: 
Wszyscy nasi żołnierze będą zaopatrzeni na wio 
snę w nową broń; nasze arsenały pełne są za
pasów, nasze magazyny zapełnione, nasze twier
dze w stanie obronnym. Tak więc wszystko to, jak 
mniemam, czyni mnie jednym z tych, którzy naj
bardziej pracowali nad utrzymaniem pokoju. J e 
żeli przyjmiecie projekt organizacyi wojska, to ró
wnież pracować będziecie dla pokoju. Lud fran
cuski był zawsze z tego dumny, że armia jest na 
wzór jego utworzona. Nie zdołamy być wystawia 
nymi długo na niebezpieczeństwo: wolimy iść na 
jego spotkanie. Przekładamy wojnę nad niepokój 
długo się ciągnący, ale z wojskiem dobrze 
urządzonem, które wie o tem, iż się nie ma czego 
lękać sąsiadów. Ponieważ lud francuski nie pra
gnie zdobyczy, przeto oddawać się będzie pewny 
siebie, handlowi, przemysłowi i rolnictwu. Minister 
dodaje, że punktu wyjścia nowego projektu 
ustawy nie należy szukać w wypadkach 1866 r., 
lecz dawniej już dostrzegliśmy, że nasz etat woj
skowy nie jest dostateczny. F a v r e  zarzucał mar 
szalkowi, iż myli się utrzymując, iż Francya ni 
komu nie grozi i przez nikogo nie jest zagrożoną, 
albowiem chociaż sama nie zagraża nikomu, wsze
lako jest zagrożoną.

Paryż 24 grudnia. W Ciele prawodawczem 
G l a i s - B i z o i n  i G a r n i e r - P a g e s  biorą głos 
w rozprawach szczegółowych nad organizacyą woj
ska. Prezes Rady Stanu V u i t r y  mówi, że spra
wozdanie o położeniu finansowem, które będzie 
niebawem przedstawione, wykaże na rok 1867 
w porównaniu z rokiem 1866 przewyżkę 28 mi
lionów. Marszałek N i e l  oświadcza, iż ustawa o 
organizacyi armii wymagać będzie tylko 11 mi
lionów wydatków więcej. Poprawka Glais-Bizoin 
została o d r  z u c  on  ą; poczem C l a r y  rozwija swo
ją  poprawkę.

Paryż_24 grudnia. La France zaprzecza do
niesieniu o mniemanej ugodzie cłowej i militarnej 
między Prusami a Belgią. L ’Etendard mówi, że 
w wczorajszej rozmowie między margr. M o u s t i e 
r e m  a hr. G o l t z e m  szło jedynie o kwestyę 
r o n f e r e n c y i .  Tenże dziennik donosi, że jene

rał M e n a b r e a  przyjął polecenie złożenia nowe
go gabinetu.

Paryż 24 grudnia. Constitutionnel przypomina 
mowę tronową, która mówi, iż należy przyjąć szcze
rze zmiany zaszłe za Renem.

Paryż 25 grudnia. Ciało prawodawcze wzię 
o pod rozbiór poprawkę wniesioną przez T i 1- 
a n c o u r t a ,  która mówi, że każdy zdolny do 

noszenia broni bez względu na przepisaną miarę 
wzrostu, ma być pociągaięty do służby wojskowej.

Florencya 23 grudnia. Izba została odro
czoną do 7go stycznia.

Florencya 25 grudnia. Nic stanowczego nie 
słychać otw orzeniu gabinetu. M e n a b r e a  nalega 
na niektórych dotychczasowych ministrów, aby po
zostali w gabinecie.

lSruksella 23 grudnia. Starania króla, aby 
usunąć kryzys ministeryalną, były dotychczas bez
skuteczne, osobliwie z powodu kwestyi wychowa
nia ludu. Całe ministerium podało się do dymisyi.

Haga 24 grudnia. Staatscourant zamieszcza 
rozporządzenie królewskie zamykające w piątek 
zgromadzenie stanów i polecające ministrom spraw 
wewnętrznych i skarbu wykonanie tego aktu. S ły

chać, że król po zamknięciu Izb rozwiąże Izbę 
niższą i wyda odezwę do naredu.

L o n d y n  23 grudnia. Wiadomość, iż lord C 1 a 
r e n d  on  przywozi do Florencyi projekt po  ś r e d  
o i c t w a  angielsko-pruskiego, jest zupełnie z m y  
ś l o n ą .  — Policya z a b r o n i ł a  wczoraj odbycia 
pod gołeip niebem w Clerkenwell dwóch meetin 
gów. Spokojność nie została w skutku tego zawi 
chrzoną. Jaż 10.000 ochotników do służby kon 
stablów, złożyło przysięgę. W Warrington czterech 
robotników przy gazie, a między nimi jeden znany 
jako fenista, usiłowało w y s a d z i ć  w powietrze fa 
brykę gazu; ale zamiarowi temu przeszkodzono.

G l a s g o w  23 grudnia. W tutbjszej fabryce ga 
zu znaleziono proch do wysadzenia gazometru.

Stutgart 24 grudnia. Wczoraj wieczór prze 
dłożono sejmowi projekt rewizyi konstytucyi, 
dziś projekt nowej ustawy wyborczej. Główny za 
rys nowej konstytucyi je s t: Zgromadzenie naro 
dowe w myśl uchwały z lipca 1849 jest niemo 
żebne. Punktem wyjścia nowej konstytucyi będzie 
konstytucya obecna. Sejm ma sobie przyznaną ini 
cyatywę w prawodawstwie. System dwuizbowy za
chowuje się. Wybory są bezpośrednie i tajne. O 
prócz deputowanych wybieranych z powiatów, wy 
branych będzie jeszcze 24 deputowanych przez 
najwyższych kontrybuentów, tudzież 4ch wybra
nych będzie przez synod ewangielicki i 2ch przez 
kapitułę katedralną katolicką. W izbie wyższej za 
siadają członkowie rodziny królewskiej, delegowa 
ni uniwersytetu w Tybindze, 3ch delegowanych 
obu kościołów; 8 wybranych przez zgromadzenia 
okręgowe a 10 mianowanych przez króla. Dotych
czasowi dożywotni członkowie pozostają w Izbie 
wyższej. Biskup może delegować swego jlnego 
wikarego.

Konstantynopol 24 grudnia. Levant He
rald zapowiada ogłoszenie firmanu, który za po
radą posła francuskiego Bourrć, ustanawia utwo
rzenie wzorowej szkoły wojskowej, oddanej pot 
bezpośredni zarząd wgo wezyra. Z tego powodu, 
jak wieść niesie, miały powstać nieporozumienia 
w gabinecie, skutkiem których Mehemed Rnżdi 
pasza miał się podać do dymisyi. Następcą jego 
naznaczają gubernatora Bagdadu Namika paszę, 
albo Rizę paszę.

W kombinacyach nowego ministeryum przedli- 
tawskiego dzienniki wiedeńskie podawały i poda
ją  ciągle hr. Alfreda P o t o c k i e g o ,  jako mini
stra rolnictwa. O trudności, jakaby towarzyszyła 
Polakowi przy wejściu do gabinetu złożonego z 
większości Rady państwa i głównie z centrali- 
stów, mówiliśmy w przeszłym tygodniu. Owóż,co 
czytamy w tym względzie w artykule wstępnym 
Gazety narodowej z 25go b .m .:

„Żnpełnie inaczej pojęła obecną sytuacyę dele- 
gacya. Jak  się dowiadujemy, kolo polskie na po 
siedzeniu swojem z dnia 20 bm. postanowiło pro 
sić pana Alfreda Potockiego, aby ofiarowaną mu 
tekę specyalną (rolnictwa) przyjął w nowym ga
binecie, i

Alfred Potocki wejdzie więc do ministe- 
z upoważnienia koła polskiego, jako je

doręczyło mu odpowiedni dokument pi
semnie.

Pan 
ryum -
go reprezentant, jako reprezentant żywego udzia
łu Galicyi w nowych rządach! Koło zaś polskie— 
reprezentacya krajowa, która głosowała przeciw 
prawom zasadniczym, przeciw zmianom konstytu 
cyjnym — dziś solidaryzuje się z gabinetem, ma
jącym te prawa i te zmiany urzeczywistnić.

„Wysełając niejako hr. Potockiego do ministe
ryum, tem samem zobowiązuje się go popierać i 
zarazem gabinet, którego tenże będzie członkiem!

„Kto ma jakąkolwiek praktykę życia parlamen
tarnego i państwowego, ten pojmie, że nie może 
)yć inna jak  powyżej wykazana konsekwencya, 

faktu wejścia do gabinetu Polaka, wchodzącego 
tam nietylko za przyzwoleniem reprezentacyi kra
jowej w parlamencie centralnym, ale nawet na u- 
silne jej naleganie. Delegacya wie też niezawod
nie dobrze i ocenia doniosłość swojego postano 
wienia. Jestto więc nowy zwrot ze strony naszej 
delegacyi, jakkolwiek nie nadspodziewany, lecz 
w każdym razie zadziwiający“.

Wiadomość przez Gazetę Narodową podana, do
szła i nas przed parą dniami; gdy atoli równo
cześnie odebraliśmy bardzo szczegółowe zapewnie 
nie, że dnia 22go b. m. formacya gabinetu przed- 
itawskiego chwilowo została wstrzymaną, i do

piero za dni k ilka, a może dopiero z otwarciem 
delegacyi wspólnej gabinet takowy przyjdzie do 
skutku, przeto i nominacya Polaka jak  inne jest 
zawieszoną, i czekać na fakta wypada.

Skąpe nadeszły wiadomości polityczne większej 
wagi. w ciągu dwóch dni świątecznych.

'Oddawtfa jużCprzestali Polacy wierzyć i ufać 
azom carskim i amnestyom. Ta nieufoość oca- 

też wielu z tych, co na słowo ukazu wierzbo- 
o vskiego oddali się w ręce Moskali. Teraz bo- 

em wyszedł ukaz tłumaczący, że manifest, któ
ry, mówił, iż złożenie broni i powrót do kraju za- 
rezpiecza mienie i wolność, nie ma żadnego wa- 
oru. Car bowiem daje amnestyę- tym tylko, co 

nie chwycili za broń i nie opuścili kraju. Komuż 
więc przebacza winę i jak ą?  Nie przebacza on 
jednak nawet niewinnym, albowiem pozbawia ma
jątków wszystkich właścicieli ziemskich polskiego 
rodu w krajach zabranych, choćby ci żadnego u- 
działu nie brali w powstaniu; ci zaś co brali u 
dział, są albo na Sybirze albo w grobie.

W Królestwie Polakiem zaprowadzają od no
wego roku przepisy pocztowe rosyjskie względem 
przesyłki gazet, to jest, że prenumerować należy

w

i i

tylko w redakcyi a nie na pocztach i że gazety 
muszą być przesyłane w umyślnych do tego ko
pertach lub opaskach krzyżowych opatrzonych 
adresami. Przepisy łatwiejsze zbliżone do p ra 
skich, zamienione zostają na trudniejsze i ko
sztowniejsze, podobne do anstryackich.

Zaprzeczają z Petersburga doniesieniu, jako
by z nowym rokiem miał przestać wychodzić 
Journal de St. Petersbourg, a w jego miejsce po
jawił się jako organ urzędowy Courrier russe. By
łaby to zresztą zmiana tylko tytułu, a nie rzeczy.

Monitor zamieścił przemowę prefekta Hauss- 
manna na uczcie danej członkom komisyi muni
cypalnej Paryża. W przemowie tej uderza prze- 
dewszyskiem, pominąwszy zwykłe pochlebstwa Ce
sarzowi i rządowi francuskiemu, wojenna wzmian
ka, a mianowicie, że cudzoziemcy, którzy zwie
dzali wystawę mieli sposobność rozpatrzenia się 
w zasobach Francyi i wpływie Cesarza na lud
ność, a tem samem poznali, iż naród francuski 
posiada siłę dla obrony swego honoru i ojczyzny, 
w dniu, w którymby Cesarz dobył oręża i odwo
łał się do odwagi narodu.

Nie łatwo to obwiniać kogo o przedajność lub 
przekupstwo, nie mając w ręku dowodów, jak  to 
uczynił deputowany francuski K ć r v e g u e n ,  k tó
ry oskarżał redakcye kilku gazet francuskich na 
podstawie zarzutów uczynionych im przez dzien
nik belgijski La finance, o sprzedanie się Pru
som. Wszakże postawa tych dzienników w wojnie 
prusko-au8tryackiej z r. 1866 mogła łatwo wyro- 
dzić mniemanie przekupstwa, zwłaszcza, że publi
cystyka nie jednokrotnie złożyła dowody, iż służy 
więcej dającemu. Ale najmniej wyświadczył usłu
gi pp. Havinowi, Gaeroultowi i ich towarzyszom 
pruski Staats Anzeiger, wystąpiwszy z kategory- 
cznem zaprzeczeniem tego wszystkiego co pisała 
La Finance. Oczywiście, że zapewnienie rządu 
praskiego, iż nie płacił dzienników paryskich za 
obronę 'swoją i wydanie deputowanym oskarżo
nym świadectwa uczciwości przez hr. Bismarka, 
nie osłabi zarzutu zrobionego przez La Finance, 
a przez p. Kćrveguena w ciele prawodawczem 
powołanego. Sąd polubowny, który miał tę spra
wę rozpoznać, nie przyszedł jeszcze do skutku, a 
hr. Bismark narzucając się na Będziego, mocno 
zachwiał wiarę w niewinność oskarżonych red a
ktorów.

Król Wiktor Emanuel przyjąwszy dymisyę ga
binetu Menabrei w skutku porażki odniesionej 
w Izbie deputowanych, powoływał to Cialdiniego, 
to Durandę do złożenia nowego gabinetu, a gdy 
żaden z obu tych jenerałów niechciał się podjąć 
tego zadania, król wezwał Ricasolego, chcąc go 
wyrozumieć, jak dalece byłby gotów wspierać no
wy gabinet zmodyfikowany z dotychczasowego; 
wreszcie polecił jenerałowi Menabrei próbować je 
szcze raz szczęścia. O Rattazzim nie mogło być 
mowy w tej chwili. Gabinet Rattazzego byłby rzu 
eeniem rękawicy Francyi.

Ostatnie depesze te ie g ra ta e  „Ozasa.“
W i e d e ń  27 grudnia. Dzisiejsza Wiener Złg  

ogłasza dwa listy odręczne N. Pana do bar. B e u- 
s t a  i do hr. A u d r a s s e g o .  W pierwszym z nich 
do kanclerza, Cesarz Jm ć uwalnia go nadal od 
jrzewodniczenia w radzie ministrów dla krajów 

po tej stronie Litawy. Cesarz Jmć mówi, iż w zu- 
jełnej wierze podziela zadowolenie, z jakiem 
)aron Beust może, zwrócić oczy na ten prze

stwór czasu, w którym powiodło się mu przez 
>ełną poświęcenia działalność, rozwiązać zadanie, 

którego trudności Cesarz zupełnie umie oce
niać. Uznając jego skuteczne usiłowania i z wiel- 
kiem zadowoleniem witając to co już dokonanem 
zostało, list cesarski poleca bar. Beustowi, aby 
joczynił potrzebne kroki dla wprowadzenia w ży

cie zgodnie z konstytucyą, ministerstw państwa 
dla spraw zagranicznych, wojny i skarbu. List 
cesarski mianuje równocześnie bar. B e c k eg  o mini
strem skarbu dla całego państwa, i poleca bar 
Beustowi. i Fmpor. bar. J o h n o w i ,  aby obaj prowa
dzili dalej powierzone sobie ministerstwa, jako 
ministrowie całego państwa. W liście do hr. A n- 
d r a s s e g o ,  N. Pan zawiadamia go o powyższych 
rozporządzeniach swoich i wyraża mu zasłużone 
uznanie za skuteczny współudział w osiągnięciu 
ugody, za silne wspieranie, którem przyczynił 
się do rozwiązania trudnego i ważnego za ania.

Petersburg1 26 gruduia. Inwalid RosyJiJa~ 
mówi: Rosya postawiła kwestyę w s c h o d n i ą  tak 
w y r a ź n i e ,  że s p i e s z n e  jej r o z w i ą z a n i e  
ma nastąpić. /

Paryi 26 grudnia wieczór. W Ciele praw o
dawczem dzisiaj odrzucono wiele poprawek opo- 
zycyi, mających na celu zniżyć lata służby. La  
?rance dzisiejsza donosi, że jenerał hr. Me n a -  
r e a  w s t r z y m a ł  s i ę  z tworzeniem gabinetu 

w skutku napotkania trudności w znalezieniu mi
nistra spraw wewnętrznych. Menabrea nie powe
źmie stanowczej decyzyi przed d. 15 stycznia. 
Jeżeli Izba znowu będzie głosowała na nieko
rzyść ministerstwa, wtedy prawdopodobnie zosta
nie rozwiązaną. La Presse nadmienia o pogłosce 
na giełdzie, jakoby rząd papieski miał poczynić 
zastrzeżenia u Rothschilda przeciw wypłacie ku 
jonów od renty włoskiej.

Kursa. W i e d e ń  27 grudn. godzina 2 po pofnd. 
Metaliki 57 60. — Pożyczka narodowa 6 4 3 0 .- - 
Losy z roku 1860 81-50.— Akeye banko 669.— 
Akcye kred. 182 70. Londyn 12150. — tirebi o 
119-50.— Dukat 5-775/ l0.

P a r y ż  26 grudnia, wieczór. Renta 68 65.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni tt-Johttkotrski.

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  27 grud. 
Sreb. poi. st. za lOOzł

żądają płacą

109 10/
— nowe obr. „ 114 111

Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr.

70
404

68
396

Ruble ros. za 100 rsr. 168 164
Talary prs. za 100 tal. 181 i 79
Bankn. pr. za 150 złr. 84; 82;
Srebro nowe austr. . 20 J u s ;
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . .

5 80 5 65
9 75 9 55

Półimperyały rosyjs. 10 — 9 8 l
Listy galic. nowe z k. 79; 78

„ „ stare „ 834 82J
Oblig. indem. „ C5j 64.
Ak. k. g. bez k. i dy w. 206 201
„ L. Cz. z całą wpł. 171 IC6

Listy banku hipot._ 95 94
W ie d e ń  21 grud.
5g Metaliki na w. a. 62 50 52 30
„ Pożyczka naród. 65 50 65 30
„ Metaliki na m. k. 56 -v 55 85
„ Obi. ind. niż. Aust. 90 — 89 —
„ „ czeskie. 92 50 91 50
n * węgiersk. 70 25 69 75
„ „ chor. i b. 71 - 70 60

5g Obi. ind. galicyjs. 
„ buków. 

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal. 

Listy zastawne.
J Banku nar. losow. 

4jj Galicyjskie . .
Wegiersk. los. 

5® Boden Cr. austr. 
3iozyczki loteryjne. 

Losy poż. z r. 1839 
, ,  .  1854
, „ ,  1860, . . 1864
, Como-Rente.
, Kredytowe .
, żegl. par. na D, 
, Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm.

ks. Klary . . 
hr. St. Genoi 
miasta Budy

Rudolfa

żądają płacą

64 25; 
64 — 
64 25 
99 75

63 80 
63 50 
63 75 
99 25

96 80 96 60
79 — 78 -
90 50 89 75

104 — 103 —

150 75 150 25
.5 50 75 25
82 50 82 30
75 30 75 10
22 — 21 50

128 70 128 10
87 86 —

118 — 115 —
32 — 31 50
V4 75 24 25
21 — 26 —
25 50 25
25 50 25 —
17 50 16 50
2t 25 20 75

. 15 — 14 50
13 50 13 —

plącą - iądają płacą żadaia nłana
Akc. bank. i przem. KoI.Gal.K.L.300fl.w.a r

Pruskie bilety kas.. 1 78* 1 781Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów.

678
184 40

677
184 20

w srebrze 5J za 100 
Kol.Gal.K.L. Emis. II

98 — 
PO —

97 50 
89 76

l I o,
l w ó w  23 grudnia.

—1
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

484 - 482 Kol. Lw. Cz.po 300fi. Dukat holenderski . 5 76 6 70
1708 1703 — (w sr. 5“ zafl. 100.) 81 50 81 — £ cesarski . . . 5 79 5 75

„ rządowej fr.-a. 243 -- 242 80 „ „ „ Emisya 1867. 85 50 85 - Półimperyał rosyjski 10 4 9 93
„ zachodniej c. El. 140 25 39 75 „ Grac-Kofl. za 150 fi. Rubel srebr. rosyjski 1 92 1 87
„ Pardubickiej . 132 25 131 75 •r (wsr. 4; gza fi. 100 75 50 74 50 m r pap » 1 67 1 66
n południowej . 
„ Galicyjskiej .

169 76 169 25 Kol. 1. Sied. fi. 200 a. w. 81 50 81 — Talar pruski. . . . 1 80 1 78
205 — 204 fO „ półn. czes. po 300 fi. Listy gal. b. kup. w. a. 79 40 78 —

„ Czerniow. . . 168 75 168 50 a. w. wsr.po5” za 100„ 90 50 89 50 .» V «n. k. 82 40 81 95
Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5® za 

- — — lOOfLk.m.

Tow.Źegl. par. naDu: 
— — za fi. 100 m.k.

| Listy zast. banku hip. 94 40 93 92
98 50 97 50 Obligi indem. b. kup. 64 48 63 92

101 — 100 50 Austr. Loyd fl.lOUm.k. 92 — 0 - 5® Pożyczka naród. 65 43 64 60
„ (sr. pr). 100 fi. w. a. 89 - - 88 50 Kol. Czes. po 300 fi. Akc. kol. gal. b. kup. 234 75 203 50

(Emis. 1862) „ „ „ 
Kol. Rząd. St. 500 fr.

87 - - 86 50 — (w sr. 5jjzal00fl.) 91 — 90 50 „ £ lwow.- czer. 109 8 107 83
122 — 121 50 Waluty. Akcye banku hip. gal. 75 50 72 50

„ „ „ Emis 1867 „ 
Kol. połud. St. 500 fr.

117 —
103 50

1)6 50
103 —

Cesars. korony. . .
B dukat na wagę [S 11 5 76 W a m .  21 grudnia. a

„ Bony 6® 1875-1876. 
Kol.pół.C.F.lOOfi.k.m

211 50 211 - £ — obrączk.* 5 77 i  76 Listy zast. 1 ser. rub. 80 6T 80 31
91 — 90 50 Złoto al marco . . 5 75 5 73 £ '„ 2 ser. „ 69 17 *68 83

,  ,  ,  za lOOfl. w. a. 88 50 88 - Napoleondory . . . 9 72 ‘ 9 71 kupon „ .— — _ ri*■'9„ w sreb. 5* „ „ „ 107 — 106 75 Fryderyki................ 10 20 10 10 Listy likwidac. t 58 — 57 50
Kol.Głog. za 190 fi k m. 73 — 72 — Luidory (niemieckie) 9 95 9 85 kupon „ -___ -
Kol. zachód. Czes. za Suweryny angielskie 12 25 12 11 Pożyczka r. 1865 „ 118 -
300fl.a.w. sr.190 fi. w. a. 90 75 90 - Imperyały rosyjskie 10 6 10 - * r. 1866 £ 112 50 _ —
Kol. połud-pół-niem: Srebro .................... 120 119 50 Kolej warsz. wied. „ 68 — 67 50
-  6g -  za 100 fi. 79 50 79 - Srebro, kupony . . 120 — 1119 75 £ warsz. byd. „ 56 — 55 —
- — w srebrze „ 88 75 88 - Talary związkowe . 1 80 ; 1 79 .  warsz. teresp. 81 — 80 —

Pociągi osobowe aa kolejach ielaznych
od iOgo Czerwca r. b.

idehodzą:
i  Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano; 3.30 pt 

południu -  do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lworeu 10.30 r^no; 8.30 wieczór- 
do Wieliczki 11 ran1, 

i Wiednia do Srokowa 7.15 rano; 8.30 wieczór:
« Granicy do Stczakowy o godzinie 11 .S7 przed polu 

dniem; 2.5 po południa, 
t osozakowy dc Krakowa 3.51 po południu; 
w  Lwowa do Krakowa 5.i0 rano; 5.40 wieczór, 
c przemyśla  do Krakowa 9 rano. 
i  Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
c Mysłowic do Krakowa I po południu.

Pwyefeoflzą:
do Krakowa % Wiednia 9.za rano: 7.45 wieczór.— i  Wre 

clawia o godzinie 8.46 rano — % Wrocławia 
W antowy, Mysłowic i Bzctakowy 5.21 wieczc i 

ze Lwowa S.Sł popołudniu; 6.11 rano— z Ht« 
liczJct S.t6 wieczó-. 

io Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
io Lwowa z Krakowa 8.S9 rano; 8.38 wieczór 
lo  Wiednia i  Krakowa 6,17 rana, ?.S7 wieczór,

„...U xs-.su1'>!- v-.



CZAS z Soboty 28 Grudnia 1867.

Ąjencya „CZASU,"
dzienników krajow ych i za

granicznych,
oraz koncesyonowane Biuro do przyjmo
wania Inserat i pośrednictwa w wizowaniu 

paszportów za granicę

A. J. Piątkowskiego
we L w o w i e ,  przy placu Katedralnym 

pod L. 31 , 
przyjm uje wszelkie prenumeraty i insera- 
ty na wychodzące w całej Europie czaso
pisma, oraz zawiadomienia i ogłoszenia 
do dzienników, sprzedaży lub kupna real
ności, ziemiopłodów itp., jako też: obsta- 
lunki na winiety i bilety wizytowe, adre
sy i wszelkie roboty litografowane i dru
karskie, jako to: dzieła, broszurki, rejestra 
gospodarcze i do leśnictwa, plakaty, kart
ki pogrzebowe i. t. d. Wzory wyż wy
mienione można każdego czasu przejrzeć 

w ajencyi.
Oraz przyjmuje prenumeratę na vPa

miątkę dla rodzin polskich“, która trwa do 
28 grudnia 1867 za zlr. 3 cnt. 50, później 
cena podwyższoną zostanie na zlr. 5, tak
że i na „Przegląd polski* wychodzący 
w Krakowie, kwartalnie złr. 3, półrocznie 
złr. 6, całorocznie złr. 12. (2052-l-2)T

S fo rz y  zakładzie hutniczo —  gór iczym 
w  Zakopanem, jes t do obsadzenia 

posada Lekarza z roczną pen3yą 
4 2 0  złr. oraz wolnem mieszkaniem i 12 

sagów drzewa opałowego.
Ubiegający się o takową, zechcą na

desłać swoje dokumenta najdalój do Igo  
Lutego 1868  r. pod adresem : KI. Homo- 
lacz huty  i wyroby żelazne w Zakopa
nem poczta Nowy-targ.

Nadmienia się również, że praktyka 
w okolicy jest dozwolona.

Zakopane dnia 16 Grudnia 1867  r.
(2024-2-3)T

Od dłuższego ju ż  czasu z różnych stron  k ra 
ju, słyszeć się daw ały  życzenia w ydaw nictw a 
pism a pośw ięconego w yłącznie d la  m łodego 

pokolenia polskiego. P rzy k ład  K ongresów ki ż y 
wo nam staw ał na  pam ięci; — zakordonow i bracia 
nasi bowiem  ściśnieni żelaznem i kleszczam i m ści
wego w roga, ruch um ysłow y skrępow any w ięza
mi słynnej m oskiew skiej c en z u ry — w ynajdu je  dla 
siebie przecież ścieżki, którem i p rzec iskając  się 
ożyw ia m asy, z dniem  każdym  zdobyw ając św iet
ne rezultata. Znaczna ilość pism  popularnych dla 
ludu i m łodzieży kształcącej się, w ychodzących 
w W arszaw ie, je s t  najlepszym  dow odem , że tam 
po jęto  po trzebę tak ie j p racy  — k tó rą  tćż  publicz
ność tam tejsza hojnie w spiera sw ym  w spółudzia
łem. ’ Podniesien ie  bowiem  ośw iaty  w narodzie, je s t  
pow szechnie uznane ja k o  najsiln iejszy  czynnik  
do  podźw ignięcia m oralnego i m aterialnego bytu.

W obec tego  cóż pow iedzieć o naszym  kra ju?  — 
Je d n a  z dzielnic Polski, w k tó rej nam sw obod
niej oddychać pozw olono— przynajm niej o tyle, 
że nie k ręp u ją  wolności uczenia się i ośw iecania 
na rodzinnych w zorach, — jedna z prow incyj, 
w k tó rej nie dyb ią  bezczelnie na w ynarodow ie
nie nasze, jak ie ż  brzem ię w ielkich a  św iętych 
obow iązków , a z niem i odpow iedzialności p rzy j
m uje na  siebie w obec całej Polski; czy nie za 
n iedbała  sposobności do  ksz ta łcen ia  m łodego po
kolenia w duchu narodow ym , czy p rzy łoży ła  i o 
ile p rzy łoży ła  rękę do ośw iecenia m łodszej braci, 
czy i o ile sko rzysta ła  z sy tuacy i politycznej i 
położenia k raju , ażeby  obudzić we w szystkich 
w arstw ach społeczeństw a poczucie polskości?:

K to  się  ty lk o  nieco zastanow ił nad tym  przed 
miotem, ten  łatw o pojm ie w ażności konieczność ta 
k iego  przedsięw zięcia. Dzieci polskie naw et zam oż
niejszych  rodzin, w b rak u  stósow nych i p rzy stęp 
nych pism  w ojczystym  języ k u , m uszą się często 
zadaw alniać obcem i frańcuzkiem i; a lbo  ńiemiec- 
kiem i książkam i, z k tó ry ch  oprócz przejrzenia 
k ilkudllustracyj, żadnego  pożytku  odnieść nie m o
g ą .  Cóż dopiero m ówić o terażniejszem  m łodem 
pokoleniu  naszych szkó ł ludow ych? Z upełny b rak  
p rz y stęp n y c h , do w ieku m łodocianego za 
stosow anych książek , n ie czyniź u, nas naukę 
wielce m ozolną albo b ezu ży teczn ą?

A by więc uczynić zadość koniecznej po trzeb ie  
kra ju , po wielu ciężkich’dośw iadczeniach w połowie 
b ieżącego ' roku  rozpocząłem  w ydaw ać tygodn ik  
pod ty tu łem : „O piekun polskich  dzieci,1* k tó ry  za
raz  w początkach  znalazł chlubne uznanie, czego 
dow odem  są  zam ieszczone w „D zienn ika  P ozn ań 
s k ic h  zaszczytne recenzye, jak o te ż  poparcie za
cnych m ężów, w sk u tek  czego to pisem ko liczy 
do teraz  już k ilkase t i renum eratorów  ze w szyst
kich s 'anów , a  m iędzy tym i k ilk ad z iesią t szkółek  
ludow ych.

„O piekun1* zaw iera p rzed ew szy stk iem : U stępy 
z dziejów  ojczystych, życiorysy  znakom itych lu
dzi, opow iadania m oralne i re 'ig ijne , pow iastk i na 
tle  narodow em , w iadom ości poży teczne z dziedziny 
p rzy ro d y ; zasady  rachunków , jeografij, h istoryi 
naturalnej i t. p. Oprócz tych  przedm iotów  zam ie
szcza tak że  pom niejsze poezyj&i, powinszow ania, 
zagadk i i godziw e rozryw ki, podniecające  dncha 
m łodzieży do m yślenia i k ształcen ia  zarazem . 
D rzew ory ty  i litografie  zdobią  nad to  to  czaso
pismo.

W yłuszczyw szy cel i zam iar tego  przedsięw zię
cia, upraszam  p rzeto  w szystk ich  dobrze m y ślą 
cych Obyw ateli k ra ju , szczególniej szanow ne D u
chow ieństw o i .Nauczycielstwo, by  lozpow szech- 
nieniem  tego pisem ka zająć  się chcieli — tern w ię
cej, że oprócz w ielostronnego uży tku , cena jego  
jes t tak  bezprzyk ładnie  um iarkow aną, iż m niej 
m ajętn i m ogą go dla sw ych d z ia tek  prenum erow ać.

P rzed p ła ta  w ynosi razem  z p rzese łk ą  poczto
w ą (pro  1868) 3 . złr., albo półrocznie 1 zlr. 80 kr. 
P rzed p ła ty  p rzy jm ują  w szystk ie  u rzęda  poczto
we pod adresem : Do wydawnictwa  „ Opiekuna“ 
we Lwowie.— W e L w ow ie odbiera  p rzedp łaty  
„A jencja C zasu1* p. A . J .  P ią tkow sk iego , przy  
placu katedralnym .

g ^ “P ie .w szy  Tom  O piekuna z r. 1867. m ożna 
nabyć w redakcy i za cenę zniżoną (po odtrącen iu  
naleźytości za  m ark i pocztow o za 1 złr.

Za pośrednictw em  redakcy i m ożna dostać także  
następu jące  publikacye — po zniżonych cenach 
d o k ąd  zapas w ystarczy :

Oblężenie Jerozo lim y przez T y tu sa  z m apą ziemi 
św. 30 k r., — W ilia Bożego N arodzenia pow ieść 
J . D zierzkow skiego  30 kr. — G eograficzno-staty 
sty czn y  opis k ró lestw a Galicyi 30 kr. — Im iono- 
spis po ległych i straconych ofiar w pow staniu r. 
1863 (z rycinam i; 50 kr. P rzybłęda, kom edya w 
2 ak tach  30 kr., — B oczniki opraw ne „P rzy jacie
la dom ow ego" z r. 1865, 1866 i 1867 pojedynczo 
po 2 złr. 5o kr., albo wszystkie trzy  razem  6 złr. 
Obraz św iętych i błogosław ionych polskich , lito 
grafia  duża 2 z łr . ; teuże w ozdobnej fotografii 1 zł.

N adto pośredniczy  red ak cy a  w przesłan iu  wła 
śnie w yszfych sześciu fotografij w iększych ro z 
m iarów  zd ję ty ch  z rozm aitych obrazów  kom po- 
zycy i p ierw szorzędnych  artystów . T e  obrazy 
p rz ed sta w ia ją : 1. A niołow ie u  P ia s ta ; 2. W pro
w adzenie do P o lsk i w iary ch rześc ijańsk iej; 3

Przy radzie powiatowej Nowo-Sądec- 
kiej jest do obsadzenia posada 

S e k r e t a r z a  z roczną płacą złr. 6 00  
K a n c e l i s t y  „ * „ 4 0 0  w. a.

Posługacza pełnić mającego zarazem 
obowiązek woźnego z roczną płacą 250 .

Ubiegający się o te posady zechcą 
najdalej do 10  Stycznia 1868  r. wnieść 
swoje podania opatrzone potrzebnemi do
kumentami do „W ydziału powiatowego 
w Nowym Sączu *

Najbliższe walne zgromadzenie Rady 
powiatowej orzecze o wyborze zgłasza
jących Się. (2036-2-3)T

W d. 6 i 7 Stycznia
■  K « = K  r.

ciągnienie wygranych wielkiego loso
wania pieniężnego przez książęco- 
Brunszwicki rząd krajowy poręczo
nego, w którem  tylko wygrane wy
ciągnięte będą. Loterya ta urządzo
ną jest z wielką korzyścią dla grającej 
publiczności, gdyż z 3 3 .5 0 0  losów

18,000
wygranych wyciągniętych będzie, 

jako to .

Tal. 100.000.60.000,40.000.20.000,
10.000.8.000. 6.000,5.000, 4.000.
3.000.2.000, 105 razy po 1000 i t. p.
Najmniejsza wygrana wraca stawkę 
wszystkich klas. Wszędzie znanem 

jest, że nasza główna kolekta za
wsze jest

najszczęśliwszą,
gdyż u nas wszystkie największe 
trafne wygrywane bywają i natych
miast wypłacane. Zalecamy więc do 

tego korzystnego losowania: 
całe oryginalne losy po 2 0  złr. 
pól dto „ * 10 »
ćwierć dto „ „ 5  „
Di dajemy jeszcze że każdy zama

wiający otrzymuje do ręki swój ory
ginalny los, którego nie trzeba uwa
żać za promessę. Również prosimy 
przy zamówieniu nazwisko dokładnie 
i wyraźnie napisać. Upraszamy zgło
sić się wprost do domu szczęścia

(2011-4-6)

A dolf  Lilienfeld & C .
Lotterie-Bank und Wechselgeschaft, 

Graskeller 7, 
Hamburg.
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LOSOW KREDYTOWYCH

których ciągnienie odbędzie się
I f r d i i i a  2 g o  S t y c z n i a  1 § 6 §  r . 9

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KI 11(111 MA Y  lilt i SYN

KALAFIORY włoskie
nadeszły ś w i e ż e  do Handlu

Edwarda Euchsa
w K r a k o w i e .  (2033-3-)T

W  K R A K O W I E . (1972-6 - ) T

W Krakowie w aptece Brunona Miczyń- 
skiego — we Lwowieu p. P. Mikolasza— 
w Poznaniu u  p. Monkiewicza. (1236-10-12)

ro m ; 6. Ż ółkiew ski pod  C ecorą. — Cena tych  sze
ściu  obrazów  4 złr.

Lw ów  dnia 10 G rudnia 1867. (2033-2-3)

Ostrzeżenie.
Dowiedziawszy się iż pasierb mój 

Józef Żurkowski pod nazwiskiem Józef 
Polityński zaciąga marnotrawne pożycz
ki, oświadczam niniejszem że ani ja ar.i 
żona moja płacić tychże nigdy nie b ę 
dziemy.

Tarnów 20 Grudnia 18 6 7  r.

Karol Polityński.
(2044-2.4)T

Eau dentifrice des CordilierCS
6«zy szybko  i rad y k aln ie  n a jg w ałto w n iejszy  ból 
zębów  i w szelkie cierp ienia od zębów po ch o d zą
ce. — U życie codzienne tej W ody, jak  również 
Prouzku kordylierskiego, zabezpiecza na 

zaw sze zęby  od próchnienia.
S k ład  głów ny w P a ry ż u  p rzy  ulicy R ivoli 33; 

w K r a k o w i e  w ap tece  W go Brunona Aficzyń 
skiego i w e L w o w i e  w ap tece  W go Piotra  
M ikolasza  — w W a r s z a w i e  w Składzie  ma 
terya łów  ap t. p .Oallego  — w P o z n a n i u  w a 
p tece D ra  p. M ankiew icza. (1841-C-24)T

C. k. uprzywilejowany

G A L I C Y J S K I  A K C Y J I I

BANK HIPOTECZNY.
Rada nadzorcza c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego uchwa- 

łila w myśl §  77 statutów aby wypłacić akcyonaryuszom z dotychczasowych czystych 
dochodów Banku 5-procentową zaliczkę na rachunek kuponów dopiero dnia 1 
Lipca 1 8 6 8  płatnych W  skulek tego główna kasa c.k . uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku Hipotecznego wypłacać będzie |) O C Z « |W S Z y  © d  f l l l l ś l  1  S t y C Z -  
I I i a  r o k u  posiadaczom kwitów "tymczasowych, na które 8 0  złr.
w. a. w p ł a c o n o  p o  z l T .  3  w a l .  iM I S tr . K upony należy przedłożyć 
spisane na podwójnej konsygnacyi w arytmetycznym porządku. Kasa uwidoczni 
wypłatę na dotyczącym kuponie.

Lwów dnia 15 grudnia 1867  r. (2096-2-)T
B y r e k c y a .

S n n ł n r i T  niożna wyleczyć radykalnie 
f i u p i l i r y  ^>rzez użycie elektro-medy- 
c z n e g o  b a n d a ż u ,  wynalazku Dr. Marie 
m a ją c e g o  przywilej na lat piętnaście.

W Paryżu na ulicy de l’Arbre-eec, 44; 
w Krakowie w aptece P . Brunona Miczyń

skiego; we Lwowie w aptece P. Piotra 
M ik o la s z a ;  w Poznaniu w aptece p. Maa- 
k ie w ic z a .___________________________(16 30)

Nie będzie już wypadku ognia
przez kamfinę.

Nabywszy c. k. pierw, austr. wyłącz, uprzyw. jeden jedynie istniejący

Aparat bezpieczeństwa, mierzący i kontrolujący,
wynaleziony przez PP.

Schmidt i W age w Wiedniu.
K a n t o r  S k ł a d u :

Stadt, K.ó‘lnerliofgasse Hr. 4.
Firm a ta zaleca swój nowo ulepszony ca ły  x że

laza nowo w ynaleziony aparat bezpieczeństwa, 
mierzący i kontrolujący, z przyrządem do pom
powania lub bez tegoż, na kamfinę i wszelkie insze 
płyny, podlegające niebezpieczeństwu ognia; również na
czynia do przechowania kamfiny,' naczy
nia zapasowe, zawierające od 1 do 25 cetnarów p ły 
nu z przyrządem kontrolującym lub bez tegoż, z mocne- 

mi doskouałemi kurkami upustowemi; pompy kamfinowe rozmaitego 
ustroju; dalej bardzo trwałe flaszki do przewozu kamfiny i prakty
czne konewki do nalewania, po najtańszych cenach fabrycznych. — Cenniki 
z rysunkami na żądanie bezpłatnie. (2014-2-3)

Poszukuje się
guwernantki P o l k i ,
udzielającej gruntownie muzyki 

i języka niemieckiego.
Bliższa wiadomość przy ulicy Sgo Ja

na Nr. 4 5 9  codziennie od godziny 1 Otej 
rano na drugiem piętrze. (2046-2-3JT

Skład fabryczny 
towarów piankowych i bursztynowych

Karola Kobera w W iedniu,
S t a d t ,  K & r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,

u trzym uje w ielk i zapas w szelkich ga tu n k ó w  fajek pianko
wych z okuciam i pakfonow em i od 1 do 8 zlr., a  z okuciam i 
srebrnem i o d  5 do 20 z łr .— praw dziw e p iankow e C ygarn iczk i 
od  cnt. 20 do zlr. 150 , tak ież  z rzeźbam i i futerałem , z kośc ią  
słoniow ą i bursztynem  od 2 do 15 złr. — praw dziw e tu reck ie  
C ybuchy w iśniowe od 1 do  25 złr. rów nież w ielki w ybór 

w szelkich p rzyborów  fajczarskich. — g l j r P o le c e n ia  zam iejscow e uskuteczn ia ją  się  szybko  
za  pobraniem  naleźy tości pocztą. R ysunk i i Cenniki rozsy ła ją  się bezpłatn ie. (1961-3-15

Tomasz Górecki
W  K R A K O W IE ,

zaopatrzywszy swój handel towarów żelaznych i norymbergskich w wyroby z pier
wszych fabryk krajowych i zagranicznych jako to : noży stołowych, brzytew i przy
borów do golenia, scyzoryków, ostróg do lodu, oszczędników do spodni, łyżew, 
nożyc do owiec, klysopomp francuskich, pił tracznych i cyrkularnych; szczotek 
wszelkiego rodzaju, przyborów do koni, narzędzi gospodarczych, kuchennych i rze

mieślniczych, siatek drucianych, pytla jedw abnego i wełnianego, różnej

ceraty amerykańskiej
w najlepszych gatunkach, samowarów prawdziwych rosyjskich, czajników angiel
skich, maszynek do lodów, tac różnych, piecy żelaznych, blach i rur do pieców, 
krzyżów nagrobkowych, kłódek, latarń ręcznych i powozowych, n łynków  do ka
wy, noży do sieczkarń, żelazek do prasowania, szrótu 1 pistonów, kart, mydeł, 

różnych perfumeryi i. t. p. poleca takowe po najumiarkowańszych cenach. Nie
k tó re artykuły wysprzedaje niżej cen fabrycznych,

Szczególniej poleca swój Skład

najlepszej wody kolońskięj,
o r a z ,  (2013-3-6)

najlepszej herbaty czarnej,
prawdziwej chińskiej,

p o w s z e c h n i e  c h w a lon e j ,
po cenie 1 funt wagi polskiej od Złr. 2 do Złr. 6 wal. austr. 

n „ „ „ wiedeńskiej od Złr. 2-60 do Złr. 7 wal. austr.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe listowne uskutecznia natychmiast.

Fabryka guzików i towarów szmuklerskich
E d w a r d a  A n d r e s

w W iedniu Neubau Siebensterngasse Nr. 21.

poleca przy obecnej porze roku kupcom, krawcom damskim i męzkim według naj 
nowszej paryzkiej mody w własnej fabryce wyrabiane

najnowsze modne guziki
dla dam i mężczyzn;

Towary szuiuklerskie jakoto: krepinki, wisiorki, frandzle, kutasy, ozdoby* 
sprzączki, potrzeby, kokardy, paski jedwabne, gotowe paski koronkowe roboty szmu 
klerskiej, — wstążki modne, sznury wełniane i jedwabne, taśmy do lamowania i ob

szywania.
Zamówienia będą natychmiast wykonywane za nadesłaniem naleźytości lub po

braniem tejże pocztą. Cenniki na żądanie b e z p ł a t n i e . ________________ (1477 10-12)

Główna wygrana 250,000 zł,
na wielkiem ciągnieniu już w dniu 2 
Stycznia 1868 c. k. pożyczki na au- 
stryackie koleje rządowe i parowe 

statki w kwocie 42 milionów złr. 
Między 4 2 0 .0 0 0  wygranemi znaj
dują się trafne 2 0  razy po 2 5 0 .0 0 0  
71 razy po 2 0 0 .0 0 0 , 1 05  razy po
1 5 0 .0 0 0 , 90  razy po 4 0 .0 0 0 , 105  
razy po 3 0 .0 0 0 , 9 0  razy po 2 0 .0 0 0 , 
105  razy po 15 .000 , 3 7 0  razy 
po 5 .0 0 0 , 2 0  razy po 4 .0 0 0  
76  razy po 3 .0 0 0 , 2 6 4  razy po
2 .0 0 0 , 5 0 3  razy po 1 ,500, 7 73  
razy po 1 .0 0 0  Złr. i. t. d. 1 60  Złr. 
jest najniższa wygrana każdego wy

ciągniętego losu.
Żadna pożyczka loteryjna nie nastrę
cza takich nadzieij, wygrania jak  ta; 
każdemu dana jest sposobność ma

łą  stawką wygrać 250000 Zlr. 
Cały los udziałowy z serią i nume
rem wygranej kosztuje 2 Złr. 3 lo
sy 5 Złr. 7 losów 10 Złr. w ban

knotach.
Łaskawe polecenia z dołączeniem 

naleźytości wypełniają się rzetelnie 
i szybko, po ukończonem ciągnieniu 
wykazy wygranych biorącym udział 
będą bezpłatnie przesłane a wygrane 
natychmiast wypłacone. Uprasza się 
o zgłaszanie się bezzłoczne w prost 
pod adresem. (1973-5,T

J. JBreycha
Handlungshaus in Frankfurt am M. 

kleine Bockenheimergasse, 9.

Towarzystwo śpiewu 
[,,Liedertafel“

urządza w Piątek dnia 3 Stycznia 1868  
r. w sali redutowej

Koncert
na korzyść stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników 1 przemysłow

ców. (2054-l-3)T
Bliższe szczegóły oznajmią afisze.

Rurki przeciw astmie,
aptekarza hevaMteur.

L eczą  rych ło  i n iezaw odnie  najuporczyw sze astm y  
D ostać  m ożna w P a ry żu  na u licy de la  Mon- 

na ie  19, w  K rakow ie u  W go M iczyńskiego, we 
L w ow ie u  P io tra  M ikolasza (2020-2-)T

Drezno.

Hotel de France
poleca zimę przepędzającym w Dreźnie 
szanownym Gościom swe wygodnie urzą
dzone, dobrze opatrzone mieszkania jak 
również wyborną k u c h n i ę  obiadową. 
Dziennik „ C Z A S "  prenumerowany dla 
uprzyjemnienia pobytu szanownych go
ści. (1849-13 21)

P o s z u k u j e  s i ę  do  n a b y c i a  
w Krakowie

Kamienicy
za gotową wypłatę, 

Zgłaszania listowne, z szczegółowemi 
opisaniami, przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  
„CZASU“ (2047 -2-3)T

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

|Z  MLECZANU SODY I MAGNEZYll

rBURINduB U IS S O N
aptekarza, Laureata akadamii cesarskie 

medycznej w P a r y ż u .

W yborny ten środek przepisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Fran- 
cyi, przeciw rozstrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak  np. w  bólach żołąd- 
ka, w zapaleniu kiszek, w trawieniach dłu
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho
robach wątroby i krzyża. (1933-4 2S)T

Znajdują się: w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem" pana Redyka  — wo Lwowie 
wa ptekach pp. Piotra Mikolasza; B erli- 
nera i Zygmunta Ruckera — w Brodach 
w aptece pana Franzosa — w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Mrozowskiego i p. Oallego — w Wilnie 
w aptece p. Chrościckiego — w Kijowie 
w aptece p. Neeze i Marcińczyka — wPo
znaniu w aptekach pp, Mankiewicza i E l
snera—  w W iedniu w Składach materya- 
tów aptecznych pp. Raabe i Róder.

Odkrycie
zrobiono tak  w ażne, że stanow i epokę; p ra 
wo n a tu ry  po rostu  w łosów  je s t  docieczone. 
Pan  K aro l M ally w W iedniu  P an ig lgasse  
Nr. 7. znany  ja k o  p ilny  badacz życia w ło
sów , w ynalazł ta k  zw aną E w alinę, środek  
na p o ro st w łosów  brody, k tó reg o  w dzia ła l
ności jeszcze żaden  K osm etyczny środek  

n ie doścignął.
C zęste używ anie  E w aliny  cudow ne sk u t

k i spraw ia, zapobiegając  na tychm iast nie- 
ty lk o  w ypadaniu  w łosów  i tw orzen iu  się 
łupieżu , n a  ły sy ch  m iejscach tw orzy  now y 
porost, tak  ja k  Ew alinow e eseneye p o ro 
stu  brody , ju ż  u  17to-letnich m łodzieńców  
w yw ołuje silny  p o ro st b rody .

G dy pan Mally jed y n ie  w  in te resie  sw ych 
b liźn ich  c iąg łe  ro b i poszukiw ania na tem  

olu, uprasza  sięjkażdego abyjek . up .'w yroby 
Iwalinowe rozróżn iano  od  innych  środków  

na po rost włosów.
C. K. uprzyw . Ew alinow a pom ada po 1 

złr. 50 cent. E ssencya  E w alinow a po 2  złr. 
5o ceut. j e s t  zaw sze św ieża na  sk ładzie  
w K rakow ie w  handlach  pp. Józefa  Ja h n a  
i L eona Fein tucha. we Lw ow ie u pp . a p 
tek arzy  B erlinerą, M ikolascha i R uckera  
i we w szystk ich  renom ow anych ap tekach  
i handlach E uropy . (196S-5-l»)T.

£

Jest to nieoce
niony środek 
prosty i tani,

a n i e z a w o d n  y 
przeciw najupor- 
rzywszjm zatwar- 
dzeniom żó łc i, za
m ulenia żołądka, 
zapaleniu k iszek ; 
boleściom  żołądka, 
wyrzutom naskór- 
n y m , reum atyz
mem , podagrze, 

_______________________________ brakowi regu lar
ności m iesięcznej w wieku krytycznego przejścia  
tp., wgogóle przeciw wszelkim  słabościom , 
z n ieczystośei i zepsutychjhumorów pochodzących.

Prawdziwe P igułki Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
W ynalazca od niedawna przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski.

D ostać m ożną w K r a k o w i e  w A p te k a c h p p . 
Brunona Miczyńskiego i „pod B arankiem " pana 
Redyka  — Mikolasza we Lwow ie — i Mankie
wicza w Poznaniu . (2919-2-)

<£• CODRMAMDEi ' J l
P U R G A T I V E S  f t  D t P U R A T I V E S

de CAUVIN, de P A R IS

Podarunki na gwiazdkę
i noworoczne

po najtańszych cenach 
w ogólnie znanym
SK ŁADZIE PA PIER U

liurtownym i częściowym

J a k  o b a  B o sc h a n
&tadt, Rothenthurmstrasse 19.

100 biletów wizytowych
ii la minutę

od  ŁO do 80 cent.

100 sz tuk  podw ójnie glancow . litografo. zł. l ‘~ 
100 „ „ w ytw ornych „ 1.40
100 „ n a  bristolow ym . papierze. . . „ 1'50
100 „ n a  cienkim  d rz e w ie .......................„ 1 . 8 0
100 „ n a  brylantow ym  papićrze  . . 3 złr.
100 „ a  la  m in u te ..................... 50 c. do 80. c.

Papiery listowe
z m o n o g r a m a m i  lub im io n a m i  d a m  

100 szt. bardzo  p ięk n y ch  8° p rążkow anych
i l in io w a n y c h ....................... 1.60

100 „ ggdto z imionami dam  . . . .  2 złr.
100 „ nader p ięknych  angiels. p rążk . bar-

„ dzo g rubych  z m onogram em . . 3  złr.
„ ....................... z im ieniem  dam  . 4 „
„ w ytw ornych  kopert z m onogram em  1.60
 .................................. z im ieniem  dam  1.80

100
100
100

Papiery listowe
SjJfF~ t. w yciśn ię tym  d r u k ie m ^ K ł

100 listów  z k o p e r ta m i....................... z ł r --9 5  c.
100 „ bardzo p ięknych  prążkow anych

z kopertam i...................................1 złr. 40
100 „ w k ra tk ę  kolorow ych z k o p ert. 3. — 
100 „ z brzegam i żałobnem i z kopert. 2. 60 
1. m iniaturow y ka lendarz  z o b w ó d k ą  wyciś-

„ n ię tą  z ło tą '.....................złr. — 40 cnt.
1 m appa ślicznie urządzona z ozdobam i bron-

z o w e m i .................................. 4 do  12złr.
1 p ięk n y  pap iern ik  od  60 do 2 złr.
1000 listów  frach tow ych  6 złr.
1000 listów  pośp iesznej p rzesy łk i 7 złr.

M a p p y
ładn ie  opraw ione z pięknem i zew nętrznem  

ozdobam i,
1 sz tu k a  od  8 0  cnt. do 1 6  złr.

Papiemiki
(i P a p e t e r i e n j

z najnow szem , najw ytw om iejszem  urządze
niem , z papierem  listow ym  i kopertam i od  6 U  

cnt. do S> złr.

Albumy fotograficzne
od S O  cent. do l o  złr.

N a jn o w s z e  w y tw o r n e
karty do gry

1 talia  T arokow ych D ebardeur . . . l  z łr. 20. 
1 - W istow ych  z kw iecistą  o d w ro tna  stro-

75 cnt.n ą .
k a w ia rn ia n y c h .................................. 40 —

1 „ pikietowychr „  ......................  35 do  40 —
1 „ niem ieckich w ytw ornych . . .  40 -
Zam ówienia zam iejscowe za zaliczkę pocztow ą.

(1988 -3-5)T

D o Numeru dzisiejszego dołą- 
  cza się dla pp. Prenum erato
rów zachodnich obwodów Galicyi pismo 
(lwu tygodniowe „KALNA" na okaz.___

Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


